
Po i dołowym pobycie we Włoszech 
Edward Ochab powrócił do kraju

WENECJA (PAP). We | który zwiedził liczne mla- 
Wtorek zakończył się 6- j sta włoskie.

POLSKA — SZWECJA

dniowy pobyt we Włoszech 
przewodniczącego Rady 
Państwa, Edwarda Ochaba,

PARLAMENTARZYŚCI

ANGIELSCY:

Wycofać się 
z Bliskiego Wschodu

LONDYN (PAP). Do Lon-H 
dynu powróciła z podróży 
po Bliskim Wschodzie pię­
cioosobowa delegacja parla­
mentu brytyjskiego. Po roz­
mowach z przywódcami 
arabskimi członkowie dele­
gacji uważaja. że Wielka 
Brytania powinna rozpocząć 
stopniowe wycofywanie swo 
ich wojsk z rejonu Zatoki 
Perskiej i z Adenu.

-----®----

Radzieckie
„Ka-26“ w Anglii
LONDYN (PAP). Dyrektor 

angielskiego towarzystwa tran­
sportu lotniczego ,,Postgate A- 
viation Services”, Maurice Pos) 
gate, ogłosił w poniedziałek, że 
firma jego zamówiła w Związ­
ku Radzieckim 6 dwumotoro- 
wych helikopterów typu ,.Ka* 
26”.

Wartość całej transakcji, któ­
ra zostanie zrealizowana w cią­
gu najbliższych ośmiu miesięcy, 
■wynosi ponad pół miliona dola 
rów.

------ c--------

GENEWA (PAP). W Pałacu 
Narodów rozpoczęły się we 
wtorek obrady jubileuszowej 
sesji europejskiej komisji go­
spodarczej ONZ (EKG).

* * *
MOSKWA (PAP). 12 kwietnia 

*— w rocznicę pierwszego lotu 
kosmicznego J. Gagarina wokół 
Ziemi — w Związku Radziec­
kim obchodzony jest Dzień Ko­
smonauty ki.

11 bm. Edward Ochab i to­
warzyszące mu osobistości zwie­
dzili Wenecję oraz jej bezcen­
ne zabytki zgromadzone w
różnych pałacach.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa oprowadzany przez me­
ra Wenecji, Favaretto Fisca,
zwiedził Pałac Dożów. Do wy­
łożonej w pałacu księgi pa­
miątkowej Edward Ochab wpi­
sał następujące słowa „podzi­
wiamy i pragnęlibyśmy jeszcze 
raz zobaczyć te skarby Wene­
cji i całN ludzkości”.

Następnie Edward Ochab
obejrzał słynny wenecki Most 
Westchnień i słynną Campanil-1 szlachetne itd. 

na placu św. Marka oraz

Umowa handlowa
SZTOKHOLM (PAP). W 

dniach od 29 marca do 11 
kwietnia br., toczyły się w 
Sztokholmie rozmowy 
szwedzko-polskie, zakończo­
ne podpisaniem protokołu,

Krzyż Grunwaldul 'EWSmfłtflr
wszystkim tym, którzy walczyli l/błUlIlILK
s gmąli w Oświęcimiu

, ., , . , , WARSZAWA (PAP). 16
tory reguluje stosunki han;^wiej/nia na terenach byłe- 

1,1 owe _ między Polską ijgo obozu zagłady w Oświę- 
Szwecją w 1967 r. , _ jcimiu-Brzezińce odbędzie się

Podpisany protokół umoż-jwielka antywojenna mani- 
liwia dalszy wzrost oolskie-jfestacja połączona z odsło- 
go eksportu. nięciem międzynarodowego

Ze Szwecji Polska będzie!pomnika wzniesionego ku 
importowała takie tradycyj-lczci ofiar faszyzmu, 
ne towary jak — ruda ze-! Przewiduje się przemówienie 
laza. celuloza i manier, ma-^?'ta'v,ciela nasz>’c" "»W
szyny i urządzenia.

władz państwowych, pre 
Stale; zesa MKO dr Roberta Waitza 

oraz przedstawiciela Armii Ra­
dzieckiej, gen. W. Pietrenki u- 
czestnika walk o wyzwolenie 
Oświęcimia w 1945 r. Następnie 
uchwalony zostanie apel do o- 
pinii publicznej świata. Uroczy­
stość zakończy odsłonięcie poili 
nika oraz składanie wieńców i 
wiązanek kwiatów pod monu­
mentem.

W tym samym dniu odbę­
dzie się dekoracja miasta 
Brzeszcze Krzyżem Grun­
waldu III klasy za udział 
ludności w walkach anty­
hitlerowskiego ruchu oporu. 

Rada Państwa PRL przy 
znała Krzyż Grunwaldu I 
klasy wszystkim, tym, któ 
rzy w Oświęcimiu wal­
czyli i ginęli. Symbolicz­
ny akt dekoracji odbę­
dzie się w czasie uroczy­
stości w Brzezince.
W manifesta» ji wezmą udział 

'n in- delegacje z 19 krajów

Edward Ockah na placu św. Marka w Wenecji 
w towarzystwie włoskiego ministra do spraw parla­
mentu Giovanni Scąglia i burmistrza Wenecji Va- 
veretto Fisca (z lewej). W głąbi katedra św. Marka.

CAF — Tęlefoto

Pogłębianie portów
SZCZECIN (PAP). Z na­

dejściem wiosny ruszyły 
zakrojone na szeroka skalę 
roboty związane z rozbudo­
wą i Doełebieniem portów 
w Szczecinie i Świnoujściu 
Maja one na celu umożli­
wienie żeglugi coraz to wie 
kszym jednostkom przyby­
wającym do Świnoujścia po 
wegiel, czy do Szczecina 
z ruda.

Elfi*
m
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europejskich i pozaeuropejskich, 
a także licznych organizacji 
kombatanckich oraz 6 między­
narodowych komitetów obozo­
wych.

Do MKO napływają także 
zgłoszenia od osób indywidua! 
nych i licznych pielgrzymek a 
wielu krajów Europy.

Międzynarodowy pomnik w 
Oświęcimiu-Brzezińce jest mo­
numentalną konstrukcją. Ele­
ment rzeźbiarski składa się 2 
wielkich ciosanych bloków 2 
białego kamienia przypominają 
cycb kształtem rzymskie sarko­
fagi. Jest to akcent zamykają­
cy autentyczne tory kolejowe, 
którymi hitlerowcy przywozili 
tysiące transportów na męczęń- 
ską śmierć w komorach gazo­
wych.

Wzdłuż pomnika umieszczono 
kamienne płyty, z napisami w
19 językach, upamiętniającymi . tt-t.*
męczeństwo 1 śmierć czterech . KRAKOW NOWA HUTA 
milionów ofiar zamordowanych (PAP). Naczelny dyrektor 
przez ludobójców hitlerowskich Przedsiębiorstwa Przcmysłowe- 
w latach 1940—1945. l§ro Budowy Huty im. Lenina

iTtyeki

Cena 50 gr

Środa, 12 kwietnia 1967 r.

Ok. 20 mld zł kosztować będzie
rozbudowa Huty im. Lenina 

Najważniejszą inwestycją „slabing"

Jak pech, to pech!

Trzy kutry na mieliźnie 

a czwarty zderzy i się 
z greckim statkiem

MOSKWA (PAP). W maju hr, 
Odbędzie się w Moskwie V Fe­
stiwal Sztuki „Moskiewskie 
gwiazdy”.

Czystka w armii

Czang Kai-szeka
WASZYNGTON (PAP). Ame­

rykański tygodnik „The Insi­
der’s Newsletter” donosi w nu­
merze z 10 bm., że reżim 
czangkaiszekowski na Tajwanie 
rozpoczął ostatnio zakrojoną na 
szeroką skalę czystkę w siłach 
ibrojnych.

Tygodnik donosi, że w ciągu 
ostatnich tygodni zwolniono 
dyscyplinarnie z armii prawie 
300 generałów i 9.800 pułkow-
•łików

Na łamach „Le Monde” 
ukazał się artykuł wa­
szyngtońskiego korespon­
denta tego dziennika, Alai 
na Clementa, na temat 
perspektyw ewentualnej 
podróży Johnsona do Euro 
py. Zdaniem autora, obec 
nie, po powrocie Hump­
hreys z Europy, wydaje 
się bardzo mało prawdo­
podobne, by prezydent 
USA odważył się na ryzy­
ko odwiedzenia starego 
lądu.

„Klimat nie sprzyja wi­
zycie Johnsona w Euro­
pie — pisze koresoondent 
Le Monde”

tablicę pamiątkową wmurowaną 
w hotelu „Luna” ku czci Kra­
szewskiego.

Edward Ochab i towarzyszące 
mu osobistości udali się na­
stępnie motorówkami na wyspę 
San Giorgio, gd?,ie mieści się 
fundacja CINI, prowadząca ba­
dania nad związkami Wenecji 
ze światem i utrzymująca ży­
we kontakty międzynarodowe, 
a szczególnie żywe kontakty z 
Polską. Prezes fundacji CINI, 
Spagno, witając serdecznie 
przewodniczącego Rady Pań- 
swa i przekazując mu w da­
rze komplet ksiąg naukowych 
związanych ze stosunkami pol­
sko-włoskimi podkreślił, że 
Wenecja jest miastem, w któ­
rym kultura Wschodu splata
# Dokończenie na str. 2

„Szczyt” państw półkuli zachodniej
Policjanci, 10 tys. żołnierzy piechoty morskie, 
a nawet baterie dział przeciwlotniczych 
strzec będą prezydenta Johnsona
PUNTA DEL ESTE (PAP). —

We środę w urugwajskiej miej 
seowości uzdrowiskowej Punta 
del Este rozpoczyna się 3- 
dniowa konferencja na szczy­
cie państw półkuli zachodniej, i j_a 
W konferencji tej weźmie u-
dział 18 lub 39 prezydentów, mno zostanie poświęcona 
gdyż z różnych przyczyn do' oficjalnym przemówieniom
Urugwaju nie przybędą szefo­
wie państw Boliwii, Nikaragui 
i prawdopodobnie Haiti. Po 
trzech dniach narad ze swymi 
współpracownikami prezydent 
Ekwadoru Otto Arosemena Go­
mez postanowił w poniedziałek 
wieczorem wziąć jednak u- 
dział w obradach mimo wcześ 
niejszych deklaracji iż nie 
przybędzie do Punta del Este, 
jeśli do porządku obrad nie 
włączy się sprawy zwiększenia 
amerykańskiej pomocy dla kra 
jów Ameryki Łacińskiej, u- 
stanowienia sprawiedliwych cen 
na produkty tych krajów oraz

Nastrój zadowolenia
Po ostatnich licznych pielgrzymkach polityków 

zachodnioniemieckich do Watykanu w stolicy NRF 
panuje nastrój zadowolenia ze stanmoiska Watykanu 
w sprawie granicy na Odrze i Nysie. Politycy za­
ck odnioniemieccy, którzy przebywali w Watykanie, 
wśród nich przewodniczący frakcji parlamentarnej 
CDU/CSU w Bundestagu Rainer Barzel i przewod­
niczący związku przesiedleńców deputowany do Bun­
destagu z ramienia SPD Reinhold Rehs stwierdzają 
z satysfakcją, iż Watykan nie zamierza zmienić sta­
nowiska w sprawie „niemieckich obszarów na wscho- 
dzie”, a więc nadal nie będzie uznawać granicy na 
Odrze i Nysie.

Powołują się oni. przy 
tym na miarodajnych 
przedstawicieli Watyka­
nu, 3 którymi , przepro­
wadzili wiążące rozmo­
wy podczas sioego poby­
tu w Rzymie. Przy oka­
zji potwierdzają, iż wszel 
kie sugestie o zmiar.że 
stanowiska Watykanu nie 
odpowiadają prawdzie.

Podkreślił to zwłaszcza 
w swym sprauwzdaniu 
złożonym we wtorek na 
posiedzeniu frakcji CDU 
w Bundestagu, jej prze­
wodniczący, Rainer Bar­
zel. Jak wiadomo, w 
czasie tej wizyty został 
on przyjęty przez papie­
ża.

przyznawanie kredytów nie 
uzależnionych od trudnych do 
przyjęcia warunków, jakie na 
rzucają, USA.

Sesja inauguracyjna, ja 
odbędzie się dziś

Pentagon zamierza wykorzystać
PANCERNIKI 
do ostrzeliwania wybrzeży DRW
WASZYNGTON (PAP). — 

Jak donosi agencja UPI. 
ponoszone przez Ameryka­
nów w Wietnamie straty w 
ludziach i sprzęcie stale ro­
sną, co skłania Pentagon do 
szukania nowych dróg wyj­
ścia z tej sytuacji. Już od 
dłuższego czasu departa­
ment obrony zastanawia się 
nad reaktywowaniem co 
najmniej jednego z wielkich 
pancerników, które od 1958- 
roku zostały wycofane do 
rezerw. Zwolennicy tego 
projektu podkreślają, że po­

tężne działa okrętowe kali­
bru 406 mm, wyrzucające

w których prezydenci kra­
jów półkuli zachodniej po 
dziękują szefowi państwa 
urugwajskiego Oscarowi Ge 
stido za gościnę. Dopie­
ro później nastąpi pierw­
sze posiedzenie robocze, 
po południu — drugie. Każ 
dy z prezydentów przema­
wiać będzie przez 15 mi­
nut. Przemówienia będą 
kontynuowane we czwar­
tek, a sesja końcowa wy­
znaczona została na pią­
tek rano.

Agencja France Presse do­
nosi, że na terenie Punta del 
Este podjęto dalsze środki 
ostrożności zwłaszcza, jeśli 
chodzi o bezpieczeństwo pre 
zydenta Johnsona.

Prezydent Johnson w czasie 
trzydniowego pobytu w Punta 
del Este będzie przebywać w 
odosobnionej willi „Beaulieu”.

500-metrowy odcinek drogi 
między willą Johnsona ,a hote­
lem, miejscem konferencji,

_____. , _ , sjest strzeżony nieustannie przez
- wa£l 1>2 tony na. policjantów pieszych, na ko- 

odległosć prawie 40 kmmo-jniach i w samochodach. Bu 
głyby Z łatwością niszczyć i dynek, w którym mieszkać
Obiektv atakowane» nWmV będlzie Johns0n znajduje się ULUCKty diaKOWane ODecnie pod ochroną specjalnej jedno-
na terytorium DRW przez Stki amerykańskiej piechoty
lotnictwo amerykańskie — morskiej. ogółem do strzeżenia
i to 7 równa nrecwzm miejsca konferencji wyznaczo-1 IÜ z iuwiią precyzją. no IO tys. żołnierzy.

, „_ Wokół Punta del Este usta- 
G Yt ną przeszkodę stano- wiono baterię dział przeciw- 

wi okoliczność, że W arse- lotniczych, które mają strą- 
nąłach marynarki USA cać bez uprzedzenia każdy sa- 
u , molot przelatujący w tym re-brak jest części zapasowych jonie. U wybrzeży Atlantyku 
do wycofanych jednostek zakotwiczono niszczyciele floty 
morskich. 1 Urugwajskiej, a także jednost-

I ki amerykańskie. „

Przedwczorajsze popołud 
nie i wczorajszy ranek był 
szczególnie pechowy dla 
kutrów naszego rybołów­
stwa morskiego. Pasmo nie­
szczęsnych wydarzeń roz­
poczęło się w poniedziałek, 
o godz. 16.30 zderzeniem
kutra z Władysławowa 
„Wła,-24” ze statkiem ban­
dery greckiej „Eleni K.’\ 
który płynął do portu gdyń 
skiego. Zderzenie miało
miejsce w pobliżu Półwys­
pu Helskiego. Statek grecki 
zabrał na swój pokład za­
łogę naszego kutra — trzech 
rybaków, których odwiózł 
do Gdyni. Jeszcze w ciągu 
dnia wczorajszego statek 
Polskiego Ratownictwa O-

Przed sezonem 
turystycznym

MUZEUM
NA WYSPIE WOLIN

SZCZECIN (PAP). Staraniem 
wojewódzkiego konserwatora 
zabytków w Szczecinie oraz In­
stytutu Zachodnio - Pomorskie­
go organizowane jest na wy-l 
spie Wolin muzeum etnografiez 
ne typu skansenowskiego, któ« 
re pozwoli na uratowanie od 
całkowitego zniszczenia i za­
pomnienia poszczególne typy 
drewnianego budownictwa wiej 
skiego, nadmorskiego i nadod- 
rzańskiego,

W GORY, w GÓRY...

krętowego „Sztorm” poszu­
kiwał kutra. Jest duże 
prawdopodobieństwo, że ku 
ter zatonął.

Nie minęło wiele czasu od 
chwili tego wydarzenia, gdy 
już ok. godz. 19.00 tego 
samego dnia Ratowniczy Oś 
rodek Koordynacyjny PRO 
zaalarmowano nową wia­
domością. Otóż na wschód 
od portu Władysławowo 0- 
siadł na mieliźnie kuter 
„Wła-166” z Władysławowa. 
Około 2 godziny później za 
sygnalizowano następny 
wypadek: na zachód od por 
tu Łeba wszedł na mieliz­
nę kuter tamtejszej spół­
dzielni rybackiej „Łeb-19”. 
Wczoraj rano również w 
pobliżu Łeby wszedł na 
mieliznę kuter — „Łeb-3”.
Został on jednak specjal­
nie przez załogę osadzony 
na mieliźnie, gdyż miał 
silne przecieki i zachodziła 
obawa zatonięcia.

W akcjach ratowniczych 
bierze udział 5 statków ra­
towniczych PRO.

(czes)

inż. Henryk Vogt zapozna! 
dziennikarzy z węzłowymi prob 
lemami Hi etapu budowy kom 
binatu. Zapewnić ma on przy­
rost produkcji stali w tym 
obiekcie z 3,3 do ok. 5,5 min 
ton rocznie.

Realizacja III etapu budowy 
Kuty im. Lenina rozpoczęła 
się w zasadzie w br. Potrwa 
ona do 19S7 r. Wartość ro­
bót jakie mają być w tyra 
programie wykonane wyniesie 
17—20 mld zł. Podstawowymi 
inwestycjami będą; komplek­
sy walcowni „slabing” i wal­
cownia taśm, trzeci konwertor 
w nowouruchomionej stalow­
ni, walcownia profili giętych w 
Bochni oraz modernizacja wal­
cowni blach gorących. Przy­
będą więc obiekty, które w o* 
parciu o istniejące wydziały 
surowcowe, zapewnią wzrost 
produkcji gotowych wyrobów 
hutniczych, w tym również wy 
sokogatunkowych.

Najważniejszą i najpilniej 
szą inwestycją III etapu 
jest walcownia „slabing”. 
Będzie to pierwszy tego 
rodzaju zakład w naszym 
hutnictwie. W świecie dys­
ponują nimi jedynie ZSRR, 
USA, i NRF. Rocznie do­
starczać będzie 5 min ton 
tzw. slabów. Powstawać 0- 
ne będą z przewalcowania 
bloków stalowych o cięża­
rze 18—28 ton. Slaby będą 
zasadniczym półfabryka­
tem do produkcji blach i 
profili walcowanych. „Sla­
bing” zlikwiduje też 
trudności związane z przy­
gotowywaniem wsadu do 
innych nowohuckich wal­
cowni.

Budowa walcowni „sla­
bing” ma trwać zaledwie 36 
miesięcy. Obiekt ten miał 
pierwotnie rozpocząć pra­
cę w III kwartale 1968 r. 
Obecne założenia przewidu­
ją skrócenie tego terminu 
o 3 miesiące.

RZESZÓW (PAP). Bieszczady 
— jeden z najpiękniejszych za­
kątków naszego kraju — będą 
w bieżącym sezonie letnim le­
piej przygotowane na przyję­
cie turystów.

Obecnie w najbardziej atrak­
cyjnych miejscowościach tego 
regionu rozpoczęto ustawianie 
nowych domków campingo­
wych. I tak w Ustrzykach Gór­
nych, Komańczy, Lutowiskach 
i Wetlinie stanie kilkadziesiąt 
komfortowo urządzonych — 
2-osobowych domków campin­
gowych.

Proces handlarzy walutami 
zbliża się ku końcowi
* Ostatni wniosek obrony—oddalony
* Prokurator żąda 11 lat więzienia
* Obrońcy wnoszą o uniewinnienie

Ulewy* Epidemie ★Kataklizm;
RZYM (PAP). Ulewne wio­

senne deszcze spowodowały w 
poniedziałek zalanie kilku wio­
sek w Dolomitach (północno- 
wschodnie Włochy). Wezbrane 

wody rzek przelały się przez 
rozbite tamy, których nie zdo­
łano jeszcze naprawić po ka 
tastrofalnej powodzi, jaka na­
wiedziła Włochy w listopadzie 
uh. roku.

Wskutek poniedziałkowych 
ulew zalana została część auto­
strady w prowincji Udine.

* * *
IONDYN (PAP). Indonezyj­

ska _ agencja prasowa Antara 
doniosła w poniedziałek, że na 
Sumatrze ponad ,»ół miliona 
osób choruje na malarię. Szcze- 
ólne nasilanie epidemii wy­

stępuje wzdluż wybrzeża wscho 
flniego i w zachodniej części 
wyspy.

* * *
NOWY JORK (PAP). W miej­

scowości Denver w stanie Co­
lorado zanotowano w ponie­
działek o godz. 15 GMT trzę­
sienie ziemi średniej siły. 
Trwało ono około 6 sekund. 
Do chwili obecnej brak jest 
informacji o rozmiarach szkód.

BELGRAD (PAP). Stacja sej­
smologiczna w Sarajewie, w 
stolicy Bośni-Hercegowiny za­
rejestrowała w poniedziałek 
dwa wstrząsy podziemne śred­
niej siły. Epicentrum znajdo­
wało się na północ od miasta.

----•-----

Lawina obok
Morskiego Oka
ZAKOPANE (PAP). Kilometi 

przed schroniskiem w Morskim 
Oku w Tatrach, z tak zwane­
go żlebu Żandarmerii, spadła 
w nocy z poniedziałku na wto­
rek ogromna lawina.

Zwały śniegu, ziemi i gła­
zów', przetoczyły się przez głów 
"a szosę wiodącą do Morskie­
go Oka i poleciały w dół, do 
potoku.

Na szczęście, groźny żywioł 
nie pociągnął za sobą żadnych 
ofiar.

Wczorajszy dzień toczącego 
się w trybie doraźnym przed 
Sądem Wojewódzkim w Gdań­
sku procesu przeciwko grupie 
prowadzącej przez wiele lat 
nielegalny handel dewizami, 
złotem, drogimi kamieniami i 
towarami pochodzenia zagra­
nicznego, ma się ku końcowi. 
Po otwarciu kolejnego dnia 
rozpraw'y w dniu wczorajszym, 
sąd oddalił wniosek obrony, aby 
w kwestii poszukiwania kwitu 
celnego wystawionego oskarżo 
nemu Koziorowskiemu w chwi 
li, kiedy ten wwoził do kraju 
3,7 kg złota, zwrócić się do 
Głównego Urzędu Ceł. Sąd u 
znał, iż pismo w tej sprawie z 
Urzędu Celnego w Gdyni, z któ 
rego W'ynika, iż takiego doku 
mentu nie było, wystarczająco 
wyjaśnia te sprawrę. Przed go­
dzina jedenastą przewód sądo^ 
wy został zamknięty i głos za 
brał prokurator.

Oskarżyciel publiczny w 
wystąpieniu swoim wskazał 
że zarówno materiały śledz­
twa, wyjaśnienia oskarżo-

FnimiiwH pn odv

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 12 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od 3 stopni rano 
do 12 w ciągu dnia. Wiatrv 
wschodnie i południowo-wscho­
dnie słabe.

• 27-letni milioner. William 
Reynolds nabył na własność 
bezludną wysepkę w pobliżu 
północnych wybrzeży Nowej 
Zelandii (43 hektary, gaik pal

WARSZAWA (PAP). Studenc­
ki Klub jeździecki w Warsza­
wie organizuje w miesiącach 
wakacyjnych rajd konny do 
Warny pod hasłem „Szlakiem 
Warneńczyka”. Trasa wynosi 
ok. 1.500 km i będzie przebie­
gać przez Czechosłowację. Wę­
gry i Rumunię do Bułgarii.

WARSZAWA (PAP). Odsło­
nięciem tablicy pamiątkowej 
na frontonie domu przy ulicy 
Górnośląskiej 16 w Warszawie, 
gdzie tworzył i zmarł Włady­
sław Reymont, rozpoczną się 
6 maja br. obchody 100 rocz­
nicy urodzin twórcy „Chło­
pów”,

* * *

WARSZAWA (PAP). 18 bm. 
we Wrocławiu rozpocznie trzy­
dniowe obrady XI Walny Zjazd !

nych składane w trakcie 
przewodu sądowego jak i 
zeznania świadków w pełni 
potwierdzają fakt, iż oskarż 
żeni działali w zorganizo­
wanej grupie. Dowodem te­
go jest wyraźny podziaj 
funkcji. W organizacji tej 
# Dokończenie na str. 2

Ożywiona działalność
eolskiego ruchu pokoju

mowy). Postanowił ochrzcić ją i Związku Polskich Artvstöw Pla 
swym imieniem i w tym celu j styków z udziałem 160 delega- 
przelatując nad nią własnym I tów reprezentujących wszyst- 
samoiotem skropił nową poaia- j kie okręgi i oddziały związku 
dlość butelką wamoan«. — — ——    —*-*Oraz zauroczonych gości,

WARSZAWA (PAP). We 
wtorek w Warszawie obra­
dowało rozszerzone prezy­
dium Ogólnopolskiego Korni 
tetu Pokoju. Obradom prze 
wodniczył Józef Ozga-Mi- 
chalski, wiceprzewodniczący 
komitetu.

Działacze polskiego ruchu 
pokoju wezmą udział w prze 
widzianym na, czwartek br. 
w stolicy estońskiej- SRR 
Tallinnie spotkaniu przed­
stawicieli krajów nadbałtyc 
kich, jak również w między 
narodowej konferencji na 
rzecz Wietnamu, która od­
będzie się w lipcu w Sztok­
holmie.

W najbliższym czasie wy- 
jedzie do Belgii delegacja 
OKP. Do Polski przyjedzie 
przedstawiciel japońskiej 
Rady Walki przeciwko bom 
bie atomowej i wodorowej.

ZAKOŃCZONY
STRAJK

NOWY JORK (PAP). w 
Nowym Jorku zakończył się 
w 13 dniu trwania strajk 
członków amerykańskiej fe­
deracji artystów telewizji i 
radia (AFTRA) zatrudnio­
nych w trzech stacjach ra­
diowo-telewizyjnych; ABC 
CBS i NBC, '
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W „Dalmorze”

Kutry-przekroczyły 
przetwórnie 
nie wykonały planu
W I kwartale br. jednostki 

floty konwencjonalnej „Dal- 
moru” złowiły 4.331,5 ton ryb, 
wykonując 98,2 proc. planu po­
łowów, zaś trawlery-przetwór- 
nie 24.432 ton, czyli 88,2 proc. 
planu. Flota burtowa i kutry 
poławiające na Morzu Północ­
nym i Bałtyku osiągały w tym 
okresie dobre wyniki — wyko­
nały plan ilościowy w 112 proe. 
Natomiast przetwórnie nie wy­
konały planu ilościowego, a do 
wykonania planu wartościowe­
go zabrakło 15 proc.

Spośród przetwórni najlepsze 
Wyniki osiągnęła załoga m/t 
„Arles” z kapitanem Rudłtow- 
skim, odławiając 1809 ton ryb 
i m/t „Apus” z kpt. Walasem — 
1700 ton. Z floty burtowej na 
pierwsze miejsce wysunęła się 
„Regalica” z kpt. Jerzym Li- 
tosławem i „Nurzec” z kpt. 
Pelcem. Spośród kutrów naj­
lepsze wyniki zanotowała zało­
ga kutra „Gdy-237” z kpt. Jer- 
sakiem. M. L.

Po 6 dniowym pobycie we Włoszech
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się z instytucjami miejskimi 
Zachodu, miastem, w którym 
Północ z Południem oraa 
Wschód i Zachód zespalają się

Po zwiedzeniu wyspy San 
Giorgio przewodniczący Ra­
dy Państwa odjechał moto­
rówką do Ca Rezzonico, 

i łączą we wzajemnej współ- j wspaniałego pałacu, gdzie 
pracy i przyjaźni. Edward O- na jego Cześć Wydał przy-
chab zwiedził zabytkowy pałac 
fundacji CINI, w którym znaj­
dują się skarby sztuki i stare 
księgi.

Przy wjeździe na wyspę 
przewodniczący Rady Pań­
stwa oprowadzany przez 
przeora zwiedził kościół 
Benedyktynów.

W pałacu siedziby zarzą­
du miejskiego przewodni­
czący Rady Państwa spot­
kał się z przedstawiciela­
mi władz Wenecji.

Przemówienie wygłosił 
mer miasta Favaretto Fis- 
ca. Edward Ochab dzięku­
jąc za ciepłe słowa wypo­
wiedziane pod adresem na­
rodu polskiego, prosi merą 
o przekazanie ludności We­
necji najlepszych pozdro­
wień.

Apel z Dzierzgonia

Do ludzi dobrej woli
Niech mi wolno będzie w 

imieniu pracowników do­
mów dziecka woj. gdań­
skiego podziękować inicja­
torom i w dalszym ciągu 
kontynuatorom pięknej ak­
cji opieki nad sierotami 
przebywającymi w domach 
dziecka. Dzieci, które utra­
ciły to co jest najcenniej­
sze — rodziców, nie zawsze

Dziekan i Rada Wydzia­
łu Chemicznego Politechni­
ki Gdańskiej zawiadamia, 
że w dniu 22 kwietnia 1967 r. 
o godz. 11.30 w sali 109, 
gmach główny, parter, odbę­
dzie się
PUBLICZNE POSIEDZENIE 

RADY WYDZIAŁU
na którym przewidziana jest 

OBRONA
ROZPRAWY DOKTORSKIEJ
mgr inż. Tadeusza B a d z i o.

Tytuł rozprawy: „Wpływ
niektórych zjawisk na pro­
ces elektromigracji w elek­
troforezie wysokonapięcio­
wej na nośniku”.

Promotor: prof, dr inż. T. 
Pompowski.

Recenzenci: prof, dr A.
Lewandowski — Uniw. im. 
A. Mickiewicza w Pozna­
niu, doc. dr inż. Wł. Li- 
buś, prof, dr A. Waksmundz­
ki — Uniw. im. Marii Cu- 
rie-Skłodówskiej w Lubli­
nie.

Z pracą doktorską i opi­
niami recenzentów można 
zaznajomić się w czytelni 
czasopism Biblioteki Głów­
nej Politechniki Gdańskiej.

2401-k

umieją odnaleźć swoją po­
zycję i swoją wartość i w 
tym bardzo pomagają lu­
dzie dobrej woli, przyjmu­
jąc obowiązki wzorowych 
opiekunów' Wdzięczność wy 
chowanków domów dziecka 
za to wszystko co zyskują 
od ludzi dobrej woli nigdy 
nie wygaśnie.

Jak wynika z relacji ko­
legów kierowników najbar­
dziej serdecznie akcją ta 
przebiega w jednostkach 
wojskowych. Wychowanko­
wie z Domu Dziecka w 
Dzierzgoniu, leżącego na 
pograniczu woj. gdańskiego 
i olsztyńskiego, nie mieli 
szczęścia do tej pory otrzy­
mania propozycji ze strony 
wojska czy też zakładu prący 
przyjęcie ich jako podo­
piecznych, choć mamy aż 
9 wychowanków — peł­
nych sierot, kwalifikujących 
się do roztoczenia nad nimi 
opieki.

A może znajda się jesz­
cze chętni, to bardzo ser­
decznie prosimy wraz z 
przedstawicielem „Dzienni­
ka Bałtyckiego” w nasze 
skromne, ale zawsze gościn­
ne progi. Telefon: Dzierz­
goń 619.

Henryk MACIEJA 
kierownik Domu Dziecka 

w Dzierzgoniu

jęcie członek rządu, minister 
Scaglia.

Jeszcze nigdy żadna z 
głów państw Zachodu ani 
Wschodu nie była podej­
mowana w tym pałacu.
Pierwszy jest przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL, Ed­
ward Ochab.

* * *

Przewodniczący Rady Pań 
stwa przybył następnie do 
Murano, znanego na ca­
łym świecie z wyrobów 
szkieł artystycznych, a stam 
tąd bezpośrednio udał się 
na lotnisko, skąd odleciał o 
godz. 17 do kraju.

* * *

WARSZAWA (PAP). — 
Wczoraj wieczorem po­
wrócił do Warszawy po 6- 
dniowej wizycie we Wło­
szech przewodniczący Ra­
dy Państwa Edward Ochab 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobistościami.

Na lotnisku Okęcie po­
wracających witali człon­
kowie najwyższych władz 
z Józefem Cyrankiewiczem, 
Ignacym Logą-Sowińskim, 
Mieczysławem Klimaszew­
skim i Bolesławem Pode- 
dwornym.

Proces handlarzy walutami 
zbliża się ku końcowi
9 Dokończenie ze str. 1
Koziorowski i Raj owa speł­
niali role przewoźników de­
wiz i złota. Koziorowska by 
ła czymś w rodzaju łączni­
ka, zaś Kaszubowa prowa­
dziła działalność, taką, jaką 
prowadzi kantor wymiany.

W swojej mowie oskar- 
życielskiei prokurator wska­
zał na fakt, iż zbyt często 
oskarżeni uciekali się do 
kłamstwa, aby swą działal­
ność przedstawić możliwie 
niewinnie. W związku z tym 
olbrzymiej wagi nabiera,ja 
obszerne materiały śledz­
twa, których nie można po­
minąć w chwili orzekania o 
winie i karze oskarżonych.

Oddzielne miejsce w tym pro 
cesie zajmuje oskarżony Ginal- 
ski, który zarówno w śledztwie 
jak i w czasie rozprawy cał­
kowicie przyznał się do winy 
i za swoje czyny jest gotów 
ponieść konsekwencje. Taka 
postawa budzi szacunek i a 
pewnością będzie miała wpływ 
na wysokość wymierzonej ka­
ry.

Na zakończenie swego wy­
stąpienia prokurator zażą­
dał dla oskarżonego Alek­
sandra Koziorowskiego — 
11 lat więzienia i 500 tys. 
złotych grzywny: dla oskar­
żonej Anieli Koziorowskiej

Wystawy i prelekcje
o zbrodniach hitlerowskich
w S t u 11 h o f i e

Jedną z form zaznaja­
miania się społeczeństwa z 
ogromem zbrodni popełnio­
nych przez hitlerowców w 
Stutthofie, są wystawy ob­
jazdowe, organizowane w 
województwie gdańskim 
przez dyrekcję Muzeum 
Stutthof.

Zorganizowano m. in. ob­
jazdową wystawę pt. „Stutt 
hof oskarża”, którą w ciągu 
trzech lat zwiedziło ok. 90 
tysięcy osób. W. ubiegłym 
roku czynna była tvystawa 
fotogramów Mariana Mur- 
mana o tematyce obozu 
stutthofskiego, która na te­
renie trójmiasta oraz woi 
rzeszowskiego zwiedziło ok

WARSZAWA (PAP). W dn. 
20—23 bm. odbędzie się w War­
szawie VI Festiwal Etiud Fil­
mowych, zrealizowanych przez 
studentów Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej i Filmow'ej 
w Łodzi.

20 tysięcy osób. W gdań­
skiej Katowni eksponowano 
również prace artysty-ma­
larza prof. Janusza Jarosie- 
wicza, związane z proble­
matyką stutthofską. które 
obejrzało ok. 100 tys. zwie­
dzających; wystawę grafiki 
o tematyce martyrologicz- 
nej obejrzało 10 tys. osób, 
zaś wystawę fotogramów 
dalszych 60 tys. mieszkań­
ców naszego regionu.

Dla spopularyzowania za­
gadnień b. obozu koncen­
tracyjnego Stutthof dyrek­
cja muzeum zorganizowała 
również ok. 180 odczytów i 
prelekcji, których wysłu­
chało ok. 20 tysięcy osób.

Ta działalność populary­
zatorska stutthofskiego mu­
zeum stanowi wcale poważ­
ny dorobek szczupłego gro­
na jego pracowników, war­
ty odnotowania, (ara)

kary do 8 lat więzienia i 
500 tys. złotych grzywny; 
dla oskarżonej Reginy Ka­
szuba — 8 lat więzienia i 
500 tys. złotych grzywny; 
dla oskarżonej Władysławy 
Raj — kary do 4 la.t wię­
zienia i 150 tys. złotych 
grzywny, oraz dla oskarżo­
nego Tadeusza Ginałskiego 
— 4 lat więzienia i 200 tys 
złotych grzywny, jak rów­
nież konfiskaty walorów sta 
nowiących przedmiot prze­
stępstwa.

Dzień wczorajszy zakończy) 
się pierwszymi wystąpieniami 
obrońców. W swych przemó­
wieniach dwaj obrońcy Kozio­
rowskiego, wskazywali na fakt, 
iż proces tych rozmiarów co 
ten, powinien toczyć się w try­
bie zwykłym. W wywodach 
swych forsowali tezę, iż oskar­
żony Koziorowski najmniej za­
sługuje na to, aby traktować 
go jako centralna postać pro­
cesu. W konkluzji, powołując 
się na, zdaniem obrony, wąt 
pliwy stan dowodów, złożono 
wniosek o uniewinnienie oskar. 
żonęgo Koziorowskiego. Ko­
ziorowski zarówno w śledztwie 
jak i w sądzie nie przyznał się 
do winy. Wniosek obrony więc 
był konsekwentnym zakończe­
niem obranej linii postępowa­
nia.

Jako ostatni w dniu wczoraj­
szym wystąpił z mową obroń­
czą adwokat Tadeusza Ginal- 
skiego. Wskazał on, na szczere 
przyznanie się do winy oskar­
żonego, oraz na fakt, iż Ginal- 
ski od szeregu miesięcy przed 
aresztowaniem zerwał zarówno 
z grupą przestępczą, jak i nie­
legalnym procederem.

W dniu dzisiejszym wy­
stąpią pozostali obrońcy, a 
także sąd udzieli oskarżo­
nym ostatniego słowa. Być 
może, iż jeszcze dzisiaj zo­
stanie ogłoszony wyrok.

(jak)
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Czołowi polscy tenisiści
na zgrupowaniu w Sopocie

Wczoraj na sopockich kor | stroma z Gwardii Wrocław* 
tach rozpoczęło się zgrupo- Kuźnika z MZKS Gdynia*
wanie czołowych polskich 
tenisistów juniorów, gale- 
owców i seniorów, organizo 
wane przez Polski Związek 
Tenisowy oraz Centralny 
Ośrodek Tenisowy CRZZ. 
Na zgrupowanie powołano 
następujących tenisistów: 
Czaprackiego z Sokoła Os­
tróda, Dąbrowskiego i Bie- 
łanowieza z Baildonu Kato­
wice, Szewczyka z Polonii 
Bydgoszcz, Jucbnickiego i 
Fudalę ze Sparty Szczecin, 
Lewandowskiego z Legii 
Warszawa, Kralla i Niestro- 
ja z GKS Katowice, Kuba- 
tego, Meresa i Nowaka z 
Nadwiślana Kraków, Pry-

Wiejscy szachiści Pucka 
najlepsi w województwie

W Gdańsku odbył się ostat­
nio wojewódzki turniej sza­
chowy młodzieży wiejskiej, or­
ganizowany przez Zarząd Wo­
jewódzki Związku Młodzieży 
Wiejskiej, W eliminacjach po­
wiatowych, które poprzedziły 
turniej wojewódzki wzięło u- 
dział blisko 6 tys. uczestników,

W gdańskim turnieju wzięło 
udział 10 trzyosobowych repre­
zentacji powiatów. Pierwsze 
miejsce i puchar przechodni 
przewodniczącego ZW ZMW 
zdobyła reprezentacja powiatu 
puckiego, przed powiatami gdań 
skim i wejherowskim. Indywi­
dualnie najlepsze wyniki na 
trzech szachownicach uzyskali: 
W. Kulling i J. Kamiński z 
pow, wejherowskiego oraz W. 
Muże z pow. puckiego.

Turniej finałowy ogólnopol­
ski odbędzie się w dniach 
20—23 bm. w Malborku.

W tym tygodniu

W Stoczni Gdańskiej 2 wodowania
Drugi kwartał rozpoczyna się 

w Stoczni Gdańskiej pod zna­
kiem nowych wodowań. Jedy­
nie w tym tygodniu spłyną na 
wodę dwa kadłuby o łącznej 
nośności 22.509 ton. W najbliż­
szy czwartek zwodowany zosta­
nie drobnicowiec typu B-44, o 
nośności 12.500 ton, budowany 
dla armatora radzieckiego. Sta­
tek otrzyma imię wielkiego pi­
sarza francuskiego Romain Hol­
landa.

W sobotę z kolei zwodowana 
zostanie druga z serii przemy­
słowa baaz rybacka typu B-67, 
budowana dla przedsiębiorstwa 
Dalekomorskie Bazy Rybackie 
w Szczecinie. r'trzyma ona na­
zwę „Pomorze”.

Sobotnie wodowanie będzie 
częścią uroczystości nadania 
Stoczni Gdańskiej imienia W. I. 
Lenina.

Na próby morskie wyszły już 
także pierwsze dwa statki uję­
te w planie drugiego kwartału 
br. Są to drobnicowiec m/s 
„Borys Gorbatow” oraz drew- 
nowiec „Rubcowsk” — oba bu­
dowane’ na zamówienie arma­
tora radzieckiego.

W bieżącym kwartale Stocz­
nia Gdańska mä zwodować 9 ka 
dłubów statków o łącznej noś­
ności 62.080 ton, w tym 2 drob­
nicowce, 2 drewnowce. 1 „pa- 
ragrafowiec” dla Norwegii

Zdunównę, Niedźwiedzkie- 
go, Zduna i Chmelę z SKT
Sopot.

Zgrupowanie pomyślana 
jest jako przygotowanie za* 
wodników II rzutu do eli­
minacji przed Pucharem Da 
visa oraz wyjazdami zagra­
nicznymi. Zajęcia na zgru­
powaniu prowadzić będą 
J. Piątek, H. Dondajewski 
i S. Korneluk. Treningi- 
-sparringi odbywać się bę­
dą do 18 bm. codziennie na 
centralnych kortach przed i 
po południu. (st)

----©---- -
Bałtyk zremisował 
z Pranitasem Kłajpeda

Pierwsze spotkanie jakie roze 
grali pitkarze litewscy w Pol­
sce z drużyną gdańskiego Bał­
tyku zakończyło się wynikiem 
bezbramkowym 0:0.

Obydwa zespoły grały w dość 
szybkiem tempie. W początko­
wej fazie meczu nieznaczną 
przewagę mieli zawodnicy Bał­
tyku. Nie potrafili jednak wy­
korzystać sprzyjającej sytua­
cji do zdobycia bramki.

Później goście opanowali grę 
w polu demonstrując dobrę 
technikę \ szybkość przeprową 
dzanych akcji. Szczególnie dob 
rze grała lewa strona napa­
du stwarzając szereg niebez­
piecznych sytuacji pod gdyń­
ską bramką. Lepszym technica 
nie zawodnikom litewskim go­
spodarze przeciwstawili ambi­
cję i wolę walki. Okazało się, 
że była to bardzo skuteczna 
broń.

Obserwując towarzyski meca 
międzynarodowy i spotkanie wł 
lidze międzywojewódzkiej od­
nosiło się wrażenie, źe drąży- 
na stoczniowców po ubiegło­
rocznych niepowodzeniach skoU 
solidowała się i w chwili obec­
nej reprezentuje dobry poziom.

Wśród gospodarzy wyróżnili 
się: E. Banach, Filipiak i Las­
kowski. W drużynie gości najle 
piej zagrali: Paśkewicius,
Brivinskas. Spotkanie prowa­
dził sędzia z Gdańska P. Wil­
czyński. Widzów około 1,5 ty­
siąca. Ra-

Szkółka tenisowa
we Wrzeszczu

Gdański AZS powołał do ży4 
cia (na swych kortach przy ul,

____ Hanki Sawickiej we Wrzeszczu!
przemysłowe bazy rybackie oraz i szkółkę tenisową dla dziewcząt 
2 trawlery-przetwórnie. Ponad j i chłopców w wieku od 8 do 
to Stocznia Gdańska dó końca i 14 lat. Uczestników obowiązuje 
czerwca przekaże armatorom | biały strój oraz tenisówki lub 
8 statków o łącznej nośności i trampki, natomiast organizato- 
56.680 ton. w tym 2 drobnicow- j rzy zapewniają w okresie szkp- 
ce, 3 drewnowce, 1 przemysło-1 lenia rakiety i piłki. Zapisy 
wą bazę rybacką, 1 trawler- J przyjmuje sekretariat AZS woj 
przetwórnię oraz pierwszy „pa- j Wrzeszczu, ul. Hanki Sawie-, 
ragrafowiee”. (a) I kicj 33, tel, 41-04-73. (st)

Jeszcze tylko kilka dni - do 15 bm. koszule męskie tańsze o 48 7 w sklepach branżowych 
MHD i stoiskach PDT

2404-K

POWSZECHNA AGENCJA HANDLOWA 
w GDYNI

uprzejmie zaprasza PT Klientów na:

spotkanie handlowców
które odbędzie się w dniu 13 —14. IV. 67 r. w godz. od 9 —15 w 
w naszej wzorcowni w Gdyni, przy ul. Władysława IV, nr 49.
Oferujemy towary branży: TEKSTYLNO-ODZIEŻOWEJ, GO­
SPODARSTWA DOMOWEGO, CHEMIA i KOSMETYKA, OBUWIE, 
ART. SPOŻYWCZE i ART. Z IMPORTU. 23S8-K

POLSKI
ZWIĄZEK MOTOROWY 

organizuje

KURS
samochodowo-

Rozpoczęcie kursu dnia 
12. IV. J967 r. godz. 17 
Wrzeszcz; Marchlewskie­
go 16 b, (druga szkoła), 
tel. 41-62-28, w godz. 
8—17.

2402-K

Wyrazy serdecznego 
współczucia

kol. Halinie 
Rosadzińskiej

z powodu zgonu

Ojca
składają:

dyrekcja, Rada Za­
kładowa, koleżanki 
i koledzy z W Al A 
w Sopocie

G-7977 _______

KOMUNIKATY
STOCZNIA IM. KOMUNY PARYSKIEJ W GDYNI 

przyjmuje uczniów 
Na I rok nauki 1967/68 w zawodach;

— monter kadłubów okrętowych,
— monter maszyn i urządzeń okrętowych. 

WARUNKI PRZYJĘCIA;
— ukończona szkoła podstawowa (8 klas)
— wiek 14—16 lat
— dodatnie wyniki badań lekarskich i psycholo­

gicznych.
Nauka zawodu trwa 3 łata i obejmuje:

— naukę praktyczną w wydziałach stoczni,
— naukę teoretyczną w stoczniowej Zasadniczej 

Szkole Budowy okrętów.
W okresie nauki uczniowie otrzymują ustawowo za­

gwarantowane wynagrodzenie. 3-letni okres nauki jest 
ponadto wliczany do okresu zatrudnienia w stoczni. 
Stocznia nie prowadzi internatu. Przyjmowani mo­
gą być tylko kandydaci posiadający możliwość co­
dziennego dojazdu do stoczni.

Podania o przyjęcie wraz z zaświadczeniem szko­
ły podstawowej, zaświadczeniem z miejsca pracy 
rodziców, metryką urodzenia oraz 4 fotografiami, na­
leży przesyłać na adres: Ośrodek Szkolenia Zawodo­
wego Stoczni im. Komuny paryskiej w Gdyni, ul. 
Energetyków I3a — w terminie do dnia 30 maja br.

O terminie wstępnych badań kandydaci zostaną za­
wiadomieni pisemnie. 2332-K

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, Olsztyńska 13 
m. 3. zgłoszenia godz. 17.

S-3162
POMOCY domowej na 
stałe pilnie poszukuję. — 
Wiadomość: Gd. - Oliwa, 
ul. Piastowska 100 B m. 15, 
Od godz, 17—20. <5-7541

PIĘCIU traktorzystów o- 
raz jednego kowala me­
chanika zatrudni zaraz 
Kółko Rolnicze Straszyn, 
.luszkowo w Straszynie, 
pow. gdański. G-7545
POMOC domowa zaraz po 
trzebna. Świadectwo pożą­
dane. Wrzesz**. Dekerta
4 a m. a. G-78S1

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo 
Hurtu Artykułów 

Gospodarstwa Domowego 
„ARGE D” 

w Gdańsku-Oruni, 
ul. Sandomierska nr 11 

poszukuje pilnie

magazynów
ną terenie Gd. - Oliwy, 
ewentualnie na okres 
przejściowy.

2288-K

POMOC dochodząca do 
dziecka potrzebna, wiado­
mość: tel. 31-42-81-2 wewn. 
5, do godz. 15. G-7810

MATRYMONIALNE
SAMOTNY, lat 62 z miesz 
kantein, pozna panią do 
lat 57 w celu matrymo­
nialnym. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod 
„MG-7539”.

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO rolne 
9,5 ha, tanio sprzedam. 
Wiadomość: Henryk Li-
zius, Wejherowo, Leśni-
ctwo Na nice._____ S-3163
DOMEK jednorodzinny, o- 
gród warzywno - owoco­
wy w Nowym Stawie — 
sprzedam. Po kupnie wol­
ny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „PG- 
298”,_______________________
2 HA ziemi sprzedam. — 
Bernard Bichowski, Oso- 
wa, pow. wejherowski.

G-777«

LOKALE
MŁODY, solidny poszuku­
je pilnie pokoiku w Gdy 
ni, Gdańsku. Oferty kie­
rować: Wiktor Suszek.
Warszawa 1 poste-restan- 
t«- <5-7543

Z OKAZJI 
10-lecia 
ZURiT

w okresie od 10. 
IV. do 16. IV. 

1967 r.

PRZY 
ZAKUPIE 

odbiorników 
telewizyjnych 

sprzedawcy 
w sklepach 

ZURiT 
WRĘCZAJĄ 

UPOMINKI.
2321-K

SOLIDNEGO, starszego pa 
na oraz panią do wspól­
nych pokoi przyjmę. — 
Gdańsk, ul. Beethovena
152.________ ___________ G-7540
ZAMIENIĘ 4 male poko­
je, kuchnia, łazienka, pod 
dasze. III n., na 2 noko- 
je, kuchnia, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 232-7. G-7552

LEKARSKIE

DR DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryczne — 
Gdańsk, św. Ducha 25-27. 
telefon 31-63-88, G-7043
SKÓRNE - weneryczne, dr 
Przylipiak, Gdańsk. Dłu­
ga 64-65, tel. 31-56-65.

G-7695

ROŻNE

PIERZYNY przerabiam na 
kołdry, czyszczenie pie­
rza oraz przeróbki wato­
wych i wełnianych. Pra­
cownia Sopot, 50 Paździer­
nika 727. P-299

POSZUKUJĘ garażu w po 
bliżu Studium Nauczyciel 
skiego w Oliwie. Zgłosze- 
nia tel. 52-30-45. G-7557

ZGUBY
W PIERWSZY dzień świąt 
zgubiono w Gdyni srebr­
na pamiątkową bransolet­
kę. Zwrot wynagrodzę. — 
Tel. 21-02-83. S-3164
WOJEWÓDZKIE Archi­
wum Państwowe w Gdań­
sku unieważnia zagubioną 
legitymację uprawniającą 
do zniżki kolejowej nr 43 
wystawioną 3 stycznia 1963 
roku na nazwisko Haliny 
Gumprecht. PG-302

SPRZEDAŻ
RADIO „Dominante” — 
2 000 zł sprzedam. Tele­
fon^ 21-99-27._________ S-3150
WÓZEK głęboki sprze­
dam, spacerowy leżaczek 
(niemiecki! kunti. Telefon 
52-32-9* S-3131

SYPIALNIĘ dębową z 1 
łóżkiem tanio sprzedam. 
Sopot, Chopina 23-2.

G-7549
GARAŻ blaszany, składa 
ny sprzedam. Gdańsk, Bra 
ma Oliwska, Dąbrowskie­
go 6. G-7559
DWIE pary skrzypiec kon 
certowych sprzedam. So­
pot, Chopina 28-1. P-300
KROWĘ wycieloną z cie­
lakiem sprzedam. Gdańsk- 
Letniewo, Uczniowska 24.

G-7769

NAUKA

MATEMATYKI udzielam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdynia pod „S-3161”.
ORGANIZUJEMY w Gdy­
ni kurs podstawowego 
SPAWANIA GAZOWEGO 
i ELEKTRYCZNEGO (na 
książeczkę spawacza). Zgłq 
szenia WZS „Oświata”# 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4# 

I tel. 41-21-82. K-2318

PRZETARGI I LICYTACJ E
Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Tczewie ogła­
sza przetarg ograniczony na sprzedaż samochodu cię­
żarowego marki „Lublin” (po naprawie głównej) ni 
rej._ GP-6690, silnika 1035580, podwozia 10225. Prawe 
udziału w przetargu graniczonym posiadają osoby 
fizyczne. Ceną wywoławż®a przetargu wynosi 36.00C 
zł. Pojazd oglądać można codziennie od godz. io dc 
13 przy ul. Zamkowej 3-5 w Tczewie, wadium na­
leży wpłacić w kasie spółdzielni najpóźniej w przed­
dzień przetargu w wysokości lo proc. ceny wywo­
ławczej. przetarg odbędzie się w dniu 26. IV. 1967 r, 
o godz.. io. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 2381-K

PRACOWNICY POSZUKIVv NI

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Pruszczu Gdańskim przyjmie do 
pracy: io murarzy, 6 robotników, malarza, hydrau- 
lłka-spawacza, cieślę. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w sekcji kadr w Pruszczu Gdańskim ul. 
Grunwaldzka nr 62. 2408-K

Gdyńskie Przeds. Bud. Przemysłowego przyjmie* 
inżynierów i techników budowlanych na stanowiska 
kierownicze i inne związane z pracą na budowach 
i w zarządzie przedsiębiorstwa, majstrów budowla­
nych. kierownika Zakładu Prefabry kacji Poligono­
wej. kierowników magazynów, maszynistkę. Wyma­
gane odpowiednie kwalifikacje zawodowe i upraw­
nienia, zgodnie z taryfikatorem układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Warunki pracy i ołacy do 
omówienia w dziale kadr — Gdynia, uh Śląska 53, 
P°k- 22-______________________  _____________  1743-K

Zakłady Mechaniczne „Prozamet-BeDes” w Gdańsku- 
Letnicy, ul. Wielopole nr 7, tel. 31-36-61 zatrudnią 
zaraz 3 spawaczy elektr. z uprawnieniami, 2 wytacza- 
rzy-frezerów oraz ślusarza o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych na stanowisko brygadzisty pracującego, 
tokarza -- obrabiarka ciężka, frezera oraz st. 
technologa-raechanika do opracowań technologicznych 
Warunki płacy i pracy zgodnie z układem zbiorowym 
pracy dla przemysłu metalowego do omówienia na 
miejscu, X-1873

02181027
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DZIEŃ KOSMONAUTYKI

w pawianie budowy maszyn na moskiewskiej wystawie osiągnięć przemy­
słowych i rolniczych ZSRR, cieszy się ogromnym zainteresowaniem wielki, mo­
tte* radzieckiego statku kosmicznego „Wostok”. CAF _ 'T'ASS

Polsko -włoskie koniaki/
Zaczęło się to przed, setkami lat, w średnio­

wieczu. Różnymi drogami zdążała polska młodzież 
i polscy uczeni do włoskich ośrodków nauki. 
Pozostawiali w szacownych gmachach uczelni Bo­
lonii i Padwy swoje herby i nazwiska z dodat­
kiem „Polonus”. U słynnych mistrzów włoskich 
uczyli, się historii, filozofii, prawa. W zamian pol­
scy matematycy i astronomowie bywali nauczycie­
lami Włochów; aż siedmiu profesorów wysłała w 
XV wieku do Padwy, Bolonii i Ferrary uczelnia 
krakowska.

Kulisy kryzysu rządowego w Grecji

Widmo wojny domowej
Ten kryzys trwa właściwie nieprzerwanie od 

z górą dwudziestu miesięcy, cd kiedy 15 lipca 1985 
roku prawica spowodowała upadek legalnie wybra­
nego i dysponującego parlamentarną większością 
rządu premiera Georgios Papandreu.

YI/ SPÓŁCZESNEJ próbie-j sadnieniu wyroku przyznać, 
matyki politveznei w Że dla wvswieflpnia pałp:matyki politycznej w 

Grecji nie sposób bowiem 
pojąć, jeśli rozpatruje się ją 
Wyłącznie według reguł gry 
parlamentarnej demokracji, 
ar zapomina o ta,k istotnych 
ośrodkach faktycznej wła­
dzy, 'jak kliką feudałów czy 
•armia i jej skrajnie reak­
cyjne dowództwo. Nacisk 
tych właśnie sił doprowa­
dził — nie bez zwykłego 
przekupstwa poszczególnych

że dla wyświetlenia całej 
prawdy związanej z rzeko 
mym sprzysiężeniem „Aspi- 
dy” trzeba pięćdziesięciu 
lat... W związku z tym za­
padła decyzja przyspieszę 
nia wyborów wyznaczonych 
na maj br. — choć kaden­
cja obecnego Zgromadzenia 
upływa dopiero w lutym 
1968. To pociągnięcie umoż­
liwiłoby przedterminowe roz 
wiązanie parlamentu i are-

deputowanych — do rozła- j śztowanie młodszego Pa- 
mu w łonie rządzącego wó-j pandreu w związku z wy- 
wczas stronnictwa Uniaj gaśnięciem jego immunite-
Centrum j sformowania 
«,umia rk owa nie prawicowe - 
go” rządu pod nominalnym 
kierownictwem jednego 2 

..dysydentów”, Stefanopuli- 
sa. W grudniu ub. r. rząd 
ten ustąpił miejsca gabine­
towi „fachowców” pod wo­
dzą Paraskewopulosa, ten 
jednak nie zdołał utrzymać 
się dłużej niż kwartał.

Zadaniem obu tych ko­
lejnych rządów było przy­
gotowanie wyborów pow­
szechnych w taki sposób, 
aby pozwoliły one przezwy­
ciężyć kompromitującą po­
rażkę. poniesiona przed kil­
ku laty przy urnach wybor­
czych przez reakcyjne stron 
rtictwo „radykałów” — 
ERE. Założyciel i przywód­
ca tego stronnictwa, Kon 
stanty Karamanlis, zmuszo­
ny został wówczas nie tyl­
ko do rezygnacji z urzędu 
premiera (na rzecz Papan­
dreu), ale i do udania się 
na wygnanie do Francji. 
Nie przestał jednak nadal 
ciągnąć za sznurki i kier.o- 
Wać — przy wydatnej po­
mocy prawicowych kół i 
generalicji — przygotowa­
niami do swego powrotu do 
władzy.

■ EDNYM t. głównych na- 
rzędzi tego spisku było 

ZMONTOWANIE AFERY 
TZW. GRUPY „ASPIDA” 
(TARCZA) — rzekomo zawią­
zanego w wojsku przez młod­
szych oficerów sprzysiężenia 
mającego na celu obalenie 
monarchii. Przez długie mie­
siące toczyło się śledztwo, a 
następnie postępowanie sado­
we, które miało skompromi­
tować umiarkowaną lewicę W 
oczach opinii publicznej i W 
ten sposób utorować drogę do 
wyborczego sukcesu ERE. 
Przede wszystkim jednak cho 
dziło o syna byłego premie­
ra, Andreasa Papandreu, któ­
ry w ostatnim okresie stał 
się faktycznym przywódcą 
Unii Centrum.
Szyta grubymi nićmi pro­

wokacja spaliła jednak na 
panewce. Proces „Aspidy” 
zakończył się wyrokiem u- 
niewinniającym znaczną 
część oficerów i skazują­
cym pozostałych na kary 
więzienia niewspółmiernie 
niskie w stosunku do wysu­
wanych przeciwko nim za­
rzutów zdrady stanu. Na­
wet przewodniczący trybu­
nału zmuszony był w uza-

tu poselskiego,
HS1 EN chwyt stał się hez- 

pośrednią przyczyną 
przesilenia, które doprowa­
dziło do obalenia rządu Pa- 
raskewopulosa. Mimo u- 
kładu sił w Zgromadzeniu, 
w którym Unia Centrum 
nawet osłabioną secesją 
grupy Stefanopulisa, nadal 
jest najsilniejszym stronnic­
twem politycznym, powie­
rzono misję utworzenia no­
wego rządu przywódcy ERE 
KANELOPULOSOWI, o któ 
rym wiadomo, że jest tylko 
marionetką w rękach prze­
bywającego w Paryżu Ka- 
ramanlisa. Nowy premier 
pospiesznie skompletował 
swój gabinet, jednakże nie 
śmie przedstawić go parla­
mentowi, gdyż nie ma żad­
nych widoków na uzyskanie 
poparcia większości depu­
towanych; wszystkie pozo­
stałe stronnictwa (z wyjąt­
kiem ERE) zapowiedziały 
już, że odmówią mu Votum 
zaufania. W tej sytuacji ocze 
kuje się powszechnie roz­
wiązania Zgromadzenia i 
rozpisania nowych wybo-

1 rów w terminie 45-dnio-
wym.
[Yj IKT, kto choć z grubsza 

orientuje sie w stosun­
kach panujących w Grecji, 
nie ma złudzeń jeśli idzie 
o sposób przygotowania 
tych wyborów przez rząd 
złożony z przedstawicieli 
skrajnej prawicy i dyspo­
nujący faktycznie dyktator­
ską władzą (nie mówiąc już
0 poparciu armii). Punkt 
ciężkości walki politycznej 
przeniósł sie w rezultacie 
bezzwłocznie na arene po­
zaparlamentarną — ostatnie 
doniesienia z Aten mówią o 
masowych demonstracjach
1 krwawych starciach na 
uniwersytecie.

Wobec delegalizacji Partii 
Komunistycznej i policyj­
nych represji przeciwko bo­
haterom antyhitlerowskie­
go ruchu oporu, siły postę­
powe w Grecji skupiają się 
wokół demokratycznej par­
tii EDA. Stronnictwo to go­
towe jest nawiązać współ­
prace z Unią Centrum, aby 
zagrodzić drogę skrajnie re­
akcyjnym elementom ERE. 
Nie ulega wątpliwości, że 
gdyby doszło do uczciwych 
wyborów, lewica i centrum 
zdobyłyby bezwzględną wię 
kszość — podobnie jak to 
się stało w poprzednich wy­
borach, które położyły kres 
dyktaturze Karamanlisa. Do 
takiego rozwoju wydarzeń 
zdecydowane sa jednak nie 
dopuścić siły rządzące Gre­
cją — i dlatego sformowa­
nie rządu Kanelopulesa nie 
tylko nie oznaczą położenia 
kresu niemal permanentne­
mu kryzysowi politycznemu 
w tym kraju, ale przeciw­
nie — zdaje się zapowiadać 
nowe nasilenie walk, wstrzą 
sająeych Grecją od momen­
tu wyzwolenia spod nie­
mieckiej okupacji.

Tadeusz SZAFAR

Wj tych miastach studiował 
Mikołaj Kopernik, Po­

lacy — Zamojski i Pipan — 
piastowali na uczelni w 
Padwie godności rektorskie. 
W zamian Jan z Padwy or­
ganizował studia medyczne 
w Krakowie, a włoscy ucze­
ni uczyli tu greki. Polscy 
studenci mieszkali w domu 
Galileusza i uczyli się u 
niego mechaniki i kosmo­
grafii. W czasie prześlado­
wań, które spotkały wielkie 
go uczonego, wstawiał się 
za niego polski monarcha.

Dawne tradycje kontak­
tów polsko-włoskich uwy­
pukliła wystawa, która po 
uroczystościach 600-lecia 
krakowskiej Almae Matris, 
przewędrowała przez Rzym, 
Bolonię, Padwę, Ferrarę, 
Palermo...

J DAWAŁOBY się, że 
^ Włochy, kraj kultywu­

jący dawne tradycje, powin 
ny interesować się głównie 
stroną historyczną polsko- 
włoskich kontaktów nauko­
wych. Ale tak nie jest. No­
wa twórcza Italia pilnie śle­
dzi nowatorskie poczynania 
naszej ekonomii, socjologii, 
filozofii, pedagogiki, intere­
suje się problemami budów 
nictwa socjalistycznego. 
Dawne tradycje otwierają 
nam drogę do włoskich uni­
wersytetów i zakładów nau­
kowych. Umowa kulturalno- 
naukowa między naszymi 
krajami ułatwia wymianę 
doświadczeń w szerokim za­
kresie.

Ukazują się więc na wło­
skim rynku wydawniczym 
tłumaczone polskie książki 
z zakresu wymiennych dys­
cyplin. Polską myśl ekono­
miczną reprezentuje tu 
twórczość Oskara Langego. 
W kołach ekonomistów wło 
skich, grupują się m. in. sty 
pendyści włoscy, studiujący 
ekonomię w Polsce. Dobrze 
jest znany specjalistom wło

włoskimi nad zmianami za 
chodzącymi na współczesnej 
wsi.

| ill ILLENNIUM przekazało 
| na grunt włoski nowe 
| interpretacje początków pań 
jstwa polskiego. Stacja rzym 
|ska PAN, od lat kierowana 
! przez znanego uczonego- 
i humanistę prof, dr Biliń­
skiego, zaprezentowała wy­
niki prac wykopaliskowych, 
;m. in. w Wiślicy. Prof, 

skim prof. Michał Kaleęki [Glwtor ożywił dialog 
i jego studium o rozwoju ih^torykow, dotyczący sred- 
kapitalizmu. Cieszyły się tu rY<?wlecza- Lesnodor-
zawsze wielką frekwencją i, Przypomniał kontakty 
wykłady prof. Czesława i Polskiego Oświecenia z Wło 
Bobrowskiego. charm. Uczeni polscy wzięli

Wlnr, , . udział w obchodach 100-le-
nn^„„7 "prezftanc! >dei cia zjednoczenia Wioch. Ko 
postępowych interesują się |KaDitolu UP7r7nnn narm-pzpracami polskich filozofów. Pa^ć
iC-,__ o*. , , Legionu Mickiewicza. Pra-

ninwipr'7n<A i +/ Z hk s,le<?~ ce badawcze — zwłaszcza 
t f w,fne^Kt0I2,.0tibyl_slę "ad XIX wiekiem - warno-we Włoszech, polscy nau 
kowcy godnie zaprezento­
wali światu swoich średnio 
wiecznych poprzedników. 
Polska myśl pedagogiczna 
pomaga postępowym peda­
gogom włoskim w dyskusji, 
jaka toczy się w tym kra­
ju nad reformą szkolni­
ctwa. Nasi socjolodzy nie­
raz dyskutowali z kolegami

gły się po utworzeniu To­
warzystwa Amici della Polo 
nia w Padwie,..

Dwie wielkie konfrencje 
—- w Wenecji i w naszym 
Nieborowie zajęły się spe­
cjalnie stosunkami polsko- 
wenecklmi i ustaliły kierun* 
ki poszukiwań archiwal­
nych.

Stacja rzymska PAN, mimo wy...
■mmiii« im win 111 ii ni limu mu nu.

profilu humanistycznego, ni« 
zaniedbuje kontaktów z nau­
kami ścisłymi i technicznymi. 
Łączy więc ścisła więź znaną 
parę polskich chemików: prof, 
prof. Trzebiatowskie» z Wroo 
ławia z rzymskim ośrod­
kiem chemicznym. Prof. Ol­
szak wygłaszał we Wło­
szech wykłady z zakresu teo­
rii sprężystości, prof. Małec­
ki — z akustyki itd. Partne­
rami polskich placówek tech­
nicznych są: Politechnika W
Turynie i Wydział Inżynierii 
Uniwersytetu Rzymskiego.

11/ ciągu dwóch ubiegłych, 
*■* lat, złożyły sobie wizy 

ty Akademie Nauk obu kraf 
jów. Polską gościła we 
Włoszech Consiglio Naziom 
nale della Recherche. Trądy 
cje łączono ze współczesno­
ścią w czasie pobytu pol­
skich uczonych w Akademii 
dei Lincei pamiętającej cza 
sy Galileusza. Z kolei, przed 
kilkoma miesiącami, CNR 
zrewizytowała polską Aka­
demię, zwiedziła nasze in­
stytuty i zakłady badawcze; 
zawarto wówczas porozumie 
nia o wymianie dokumenta 
cji i pracowników nauki.

Trwający od wieków pol­
sko-włoski dialog naukowy 
nabrał wyrazu, zyskał no­
wą treść, nowe perspekty- 

W. K.

W jednym stali domu.
DWIE RÓŻNE, CHOC POKREWNE INSTYTU­

CJE MIESZCZĄ SIĘ POD WSPÓLNYM DA­
CHEM. SĄ TO KLUB MORSKI — ZAJMUJĄCY 
PARTER I MORSKI OŚRODEK METODYCZNO- 
-INFORMACYJNY — PIĘTRO BUDYNKU PRZY 
UL. 10 LUTEGO W GDYNI.

SIĘGAM do tego tematu wet czy potrafiłabym udo- 
me po to, aby — zresztą wodnic, iż zbyt częste do­

rn a ^ P° l’aZ PłerWSZy na zmian nie po-
wać\ra/y -T ?“°-imagą, a raczej niszczy wy- 
. ,ę. do jakosci i sku-j pracowany już niewątpliwy
tecznosci pracy kulturalno-! dorobek. W adomo mi tyl-
rz^lZV' ŚWiadf0nejna!ko. że z chwiTpiSorga. 

, i,™!?!: "iłowania klubu jesionią
ub. roku, jego działalność
jak na razie nie może po­
wrócić do normy. M.oże dla

razem z powodów — orga-l 
nizacyjnych i lokalowych.

Inter-Club, późniejszy
łrilkakrnt°rSk* t prz!acho^zi^ tego, że w międzyczasie 
kilkakrotne metamorfozy . or, bywały różne n-orrnzvew
r,Äe 1 DfTrta?A a "s czele z ta aby tiub źli- 
w UO. roku został poddany
kolejnej generalnej reorga­
nizacji. Trudno byłoby zana

kwidować w ogóle, albo 
żeby zlikwidować działal­
ność rozrywkową, czemu

Grafika
Urodzony na Górnym Śląs­

ku, absolwent Wydziału Gra 
fiki krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych w Katowi­
cach, Walter Nąpieralski od 
14 lat mieszka na Wybrze­
żu. Bierze czynny udział w 
życiu plastycznym, uprawia­
jąc grafikę artystyczną i 
użytkową, w tej pierwszej 
jest zwolennikiem oszczęd­
nej, „czystej” kreski, czego 
dowodem mogą być np. je­
go drzeworyty. Uprawia 
zresztą różne techniki: peł­
ne kontrastowych plam li­
noryty, akwaforty, w któ­
rych interesuje go głównie 
rozbicie płaszczyzn płyty, 
zaciekawiające starannością 
wykonania suchoryty. Jak 
widać z reprodukowanej tu 
kliszy, nie stroni też od ka­
rykatury.

Eksponowana w gdyńskim 
salOi.ie BWA wystawa jego 
grafik obejmuje 30 prac.

L.

2reszta sorzeciwili" się ma­
da,alalności. me wiem na-|rynjrze> slae DrotKtv z m0

rza. Ostatecznie Klub Mor­
ski nie przestał istnieć.

W październiku ub. roku 
utworzono zaś przy PLO 
Morski Ośrodek Metodycz­
no - Informacyjny, zajmu­
jący się działalnością ukie-

Waltera
Napieraiskiego

JADANIA MOMI są nie*
* małe i różnorodne. Ceą

le z pewnością poważnieje 
sze, niż te jakie stoją przed 
Klubem Morskim. MOMI to| 
lokator górnej części bu­
dynku, na parterze zaś mia 
ści sie Klub Morski, który 
jednak powinien kontynuo­
wać przerwaną pracę dla 
załóg przebywających na 
LĄDZIE. Załogi statków* 
pracownicy niektórych in­
stytucji morskich i ich roą 
dżiny bywały (i bywają) w; 
Klubie Morskim. gdzie 
(jeszcze w połowie ub. ro*ł 
ku) prowadzone były wiew 
ozory rozrywkowe, specjaU 
nie organizowane dla PLO* 
„Dalmoru”, PRO i innych, 
i cieszyły sie' wielkim po­
wodzeniem. byli entuzjaści 
bilardu, brydża itp. Co tu 
dużo mówić, przyjemnie by 
wać w SWOIM klubie.

Jak to wygląda obecnie?]
Działalność Klubu Morskie-: 
go została ograniczona, po­
wiedzmy — lokalowo. Klub 
musiał odstąpić MOMI ca­
le pierwsze piętro. Dawniej 
mieściły sie tam — sala bi­
lardowa, czytelnia czaso-: 
pism. sala brydżowa, salka 
do nauki języków obcych i

runkowana — NA MORZE.
Mówi się. że już samo zor- - - - ------- —- — -
ganizowanie tego ośrodka tzw- sala błękitna z telewi- 
stanowi duże osiągnięcie. '"+
A rezultaty? Na ostatnim 
plenum Komitetu Miejskie­
go PZPR w Gdyni, dysku 
tanci wysuwali uwagi kry­
tykujące niedoskonałość 
pewnych form pracy MOMI,
Stwierdzono, że pomoc u- 
dzielana załogom przez pla 
cówki lądowe, a wiec m. 
in. MOMI, nie zabezpiecza 
w pełni potrzeb załóg stat­
kowych PLO i Dalmoru.
Mówiono też o potrzebie 
wzmożenia tej pracy w ce­
lu przezwyciężenia trudno 
ści.

Bolesny temat i groźne memento

Tom, który inauguruje
działalność edytorską
Instytutu Bałtyckiego

Znów więc Instytut Bał­
tycki redivivus! Już nie 
tylko organizacyjnie, ale i 
jako edytor.

Właśnie ukazał się tom I 
wydawnictw tej tak bar­
dzo zasłużonej przed woj­
ną, a i w pierwszych latach 
powojennych placówki nau 
kowej od niedawna znów 
działającej w Gdańsku. Tom 
inauguruje od nowa serię 
pomorzoznawczą, która w 
poprzednich okresach dzia­
łalności instytutu zawiera­
ła szereg pozycji tak cen­
nych, że ęlzii są źródłami

0 wręcz zasadniczym zna­
czeniu. Miejmy nadzieję, że 
prace ogłaszane teraz w tej
1 w innych seriach wyda w 
niczych I. B. godnie nawią­
żą do osiągnięć sprzed lat.

Zaszczyt rozpoczęcia od 
nowa działalności edytor­
skiej przypadł pracy doceń 
ta dr Donalda Steyera 
„Eksterminacja ludności 
polskiej na Pomorzu Gdań­
skim w latach 1939—1945”. 
Temat o ogromnej wadze, 
bolesny, ale wymagający 
rzetelnego, naukowego o- 
pracowąnia kompleksowego

(dotąd próby przedstawie­
nia ogromu zbrodni hitle­
rowskich ograniczały się do 
relacjonowania bądź posz­
czególnych akcji, bądź nie­
których tylko obszarów, i 
miejscowości), aby nie zgi­
nęła w zapomnieniu praw­
da o na zimno przemyśla­
nym i konsekwentnie reali­
zowanym planie ludobój­
czym, który pociągnął za 
sobą około 150 tysięcy ofiar 
na całym Pomorzu Gdań­
skim, przez hitlerowców 
wyodrębnionym w tzw. 
„Reichsgau Danzig-West- 
preussen”.

Autor od początku swej ka 
riery naukowej zajmuje się 
sprawami pomorskimi. Z Po­
morzem jest też związany 
więzami najsilniejszymi. Syn 
oficerą Marynarki Wojennej 
tu się wychował i dorastał, 
w czasie okupacji do 1942 r. 
był czynnym członkiem ru­
chu oporu w Toruniu (orga­
nizacją „Grunwald”), a na­
stępnie w Warszawie, gdzie 
w czasie powstania odznaczył 
się w walce bezpośredniej, za

niem Stutthofu, a po wyz­
woleniu wrócił do Torunia, 
aby poświęcić się pracy nau­
kowej w Uniwersytecie im. 
Mikołaja Kopernika. Wydał 
wiele prac, a wśród nich o- 
mawiane swego cząsu przez 
„Dziennik Bałtycki” — „Pro 
bierny robotnicze Gdyni 1926— 
1939” i „Organizacje robotni­
cze na terenie woj. pomor­
skiego w latach 1920—1939”.
„Eksterminacja ludności 

polskiej na Pomorzu Gdań­
skim” omawia — w opar­
ciu o materiały archiwalne 
i źródła drukowane, a tak­
że opracowania różnego ro 
dzaju, wśród których nie 
brakło wydawnictw hitle­
rowskich — podstawowe za 
łożenia oraz przygotowanie 
do realizacji polityki eks­
terminacyjnej okupanta, ak 
cję w pierwszych miesią­
cach i w ciągu lat 1940— 
1945, co potwierdzają rela­
cje ofiar i świadków, za­
mieszczone w osobnym, ob­
szernym rozdziale pracy. 
Kończy tom próba bilansu 

• ... - -■ zbrodni hitlerowskich na
„virtuti Militari” i „Krzy- Domorzu Gdańskim i stwier
żem walecznych”« Byt' wię*-! dzeaift w «ałtończeniu, że

jedynie klęska hitlerowskiej 
Rzeszy udaremniła całkowi­
te wyniszczenie pomorskiej 
ludności polskiej, która w 
najlepszym razie miała być 
całkowicie wypędzona z Po 
morza i skierowana do nie­
wolniczej pracy.

Praca Donalda Steyera 
przypomina jeszcze jeden 
aspekt. W NRF idee hitle­
ryzmu nie zginęły całkowi­
cie, żyją tam ludzie, dla któ 
rych idee te, w zmodyfi­
kowanej nieco wersji, sta­
nowią drogowskaz dla ak­
tualnych poczynań politycz­
nych. dlatego też znaczenie 
badań nad dziejami niemie 
ckiej okupacji w Polsce jest 
tym większe, gdyż „nie tyl­
ko rejestrują one minione

zorem, w której wyświetla«: 
no też filmy. Teraz miesz­
czą się tamże — biura 
MOMI, a była sala brydżo­
wa została zamieniona na-? 
wet na... składzik gazeL 
Wszystko to na pewno znaj 
duje jakieś uzasadnienie. 
Ale nie da się zaaprobo­
wać choćby najbardziej po­
trzebnego składu gazet, w 
sytuacji gdy brakuje sta­
łych pomieszczeń dla dzia­
łającego przy klubie już 
czwarty rok. Uniwersytetu 
Morskiego, dla słuchaczy 
kursów języków obcych, 
dla różnych sekcji klubu, 
które kiedyś istniały i któ­
re powstaną na nowo, bo ta 
kie są jednak plany klubu. 
Nie ma pomieszczenia dla 
instruktora ani dla prele­
gentów. A ustalono już prze 
cięż ogólne założenia pro­
gramowe klubu, który bę­
dzie prowadził normalną 
działalność oświatową i kul 
turalno - rozrywkową dla 
załóg statków przebywają­
cych w kraju. Planuje się 
odnowić jak na razie zawie­
szoną działalność dyskusyj­
nego klubu filmowego, roz­
szerzyć „usługi” dla mary­
narzy ohcych bander, które 
jak dotąd — kulały.

W . Zarządzie Okręgu 
ZZMiP, który jest odpo- 
vviedzialny za działalność 
Klubu Morskiego, mówi się 
o... kłopotach lokalowych i

fakty, lecz wykazują rów-|° Pewn7m niedopięciu na 
nocześnie. że ponury ten o- 0statni euzik działalności
kres stanowi groźne meraen 
to dla nowych pokoleń” — 
jak kończy .autor.

Książka ukazała się na­
kładem Wydawnictwa Mor-
skiegQ. va. d.

programowej oraz o zwią­
zanych z tym trudnościach 
natury organizacyjnej, mó­
wi sie, lecz z pewnym nie­
zdecydowaniem. I to właś­
nie mnie zadziwia.
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M/s „Batory” w Gdyni

Wczoraj powrócił z kolej­
nego rejsu do Kanady rn/s 
„Batory”. W tym pierw­
szym, przeó,sezonowym rej­
sie na „Batorym” przybyło 
do kraju 161 pasażerów, 
przeważnie Polaków miesz­
kających poza granicami 
kraju przybywających w 
odwiedziny do swoich krew 
nych. Jak zwykle „Batore­
go” przycumowo.no przy na­
brzeżu Francuskim obok 
dworca morskiego w Gdyni.

Na zdjęciu: sylwetka na­
szego transatlantyckiego pa-

Zobowiązania 
kolejarzy i portowców
Z okazji przypadającej w bie­

żącym roku 59 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej załogi PKP 
stacji i odcinka drogowego 
Gdynia-Port oraz Zarządu Por­
tu Gdynia podjęły zobowiąza­
nie wykonania w czynie spo­
łecznym JEDNEGO TORU STA 
CYJNEGO O DŁUGOŚCI 708 
mb. Wybudowanie tego toru 
będzie miało duże znaczenie dla 
usprawnienia prądy w rejonie 
przeładunkowym drobnicy w 
porcie i na jego kolejowym za- 
pleczu. Równocześnie zostanie 
zwiększona zdolność przepusto­
wa wagonów kolejowych o 15 
procent.

Wartość zobowiązania wynie­
sie ogółem 835.861 złotych, z te­
go dla załóg PKP przypada 
497.861 złotych, a dla załóg Za­
rządu Portu kwota 338.005 zło­
tych. (faca)

sażera widziana z wieży Ka­
pitanatu Portu w Gdyni.

Fot. Wł. Nieżywiński

DZIŚ W TR0JMIEŚCIE
W klubie WDK w Gdańsku 

dr A'. Zbierski wygłosi o go 
dżinie 18 prelekcje pt. „Polska 
Piastów nad Bałtykiem” — na 
zaproszenie Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego.

W sali GPRD w Gdańsku 
przy ul. Długiej 81/83 o godz. 18 
min. 30 Teofil Wojtowicz, woj. 
inspektor straży ochrony przy­
rody mówić będzie o prawach 
i obowiązkach strażnika ochro­
ny przyrody. Zapraszają „Kro­
kusy”.

W Gdyni w gmachu wydz. 
geograficznego WSP (Czołgi­
stów 46) na posiedzeniu Pol 
Tow. Geograficznego o godz. 11 
dr Alfred Hornig mówić bę­
dzie o metodzie badań rejoni­
zacji zagospodarowania drogo­
wego.

W Domu Kultury Handlowca 
o godz. 18 odbędzie się pre­
lekcja z cyklu turystyki mię­
dzynarodowej na temat Rumu­
nii. Mówić będzie T. Łukom- 
ski.

W Klubie MPiK w Sopocie 
o godz;. 19 — prelekcja pt.
„3 kwadranse o sprawach świa­
ta”.

W GTPS o godz. 18 — red. 
W. Snarski mówi na temat: 
„Co nowego w gdańskiei tele­
wizji?”. Po prelekcji film pt. 
„Nie ma Kaszub bez Polonii”.

W „Rudym Kocie” o godz. 18 
— wieczorek big-beatowy. Za­
praszają „ Meteory”.

„Gdańsk miastem kwiatów” Epilog różnych ocen „Medyka”
czyli slogany, a rzeczywistość

Wiosna nastraja człowieka Jakoś radośnie, ale i melan­
cholijnie. Geneza radości — powszechnie znana, bo wios­
na, panowie i panie, wiosna... Zaś ŻR0DŁEM MELANCHO­
LII JEST WYŁANIAJĄCA SIĘ ZEWSZĄD SZARZYZNA. 
Tak, po długich miesiącach późnej jesieni, zimy i przed­
wiośnia z utęsknieniem oczekujemy „wybuchu’’ zieleni: że 
krzewy pokryją się pączkami, że drzewa wypuszczą pierw­
sze listki, że ożyją łany trawy na zieleńcach...

A Gdańsk jest właści­
wie szary, bo i nie bardzo 
ma co się w tym mieś­
cie zazieleniać. Śródmieście 
Gdańska jest gołe, pozba­
wione drzew, krzewów.

Nad Wrzeszczem widnie 
je od lat okazały neon, 
głoszący wszem wobec, że 
„Gdańsk — miastem kwia­
tów”. Nie będziemy powta­
rzać, że lepiej było środki 
finansowe jakie pochłonęła 
ta reklama bez większego 
pokrycia zamienić na zie­
lone inwestycje. Zamierza­
my natomiast podważyć me 
rytoryczny sens sloganu.

O jakie kwiaty chodzi?
O te rosnące na miejskich 
rabatkach, czy te sadzone w 
przydomowych ogródkach 
lub na balkonach?

Od lat pokutuje w Gdań 
sku chyba pozbawione głęb 
szych podstaw przeświad-
czenie: miasto nie potrze- , dr2ewa poiiczyć
buje zielem, parków drze», moźna na palcach? 
krzewów, bo z jedne, stro-| też i

A u nas? Z tego, co wi­
dać gołym okiem — przez 
kultywowanie zieleni rozu­
mie się co najwyżej za­
kładanie trawników, obsa­
dzanie ich sezonowymi 
kwiatkami. I kosztowne i 
nic z punktu widzenia zdro 
wotnego nie dające.

Do rzadkości należą wi­
doki sadzenia drzewek, 
znacznie częściej jesteśmy 
świadkami wycinania wie­
lowiekowych, pięknych oka 
zów. Podobno schorowa­
nych, obumarłych, ale zno­
wu pytanie: z czyjej winy, 
przez czyje dyletanctwo?

A jeśli slogan we Wrzesz 
czu odnosi się do posiada­
czy skrzynek okiennych czy 
balkonowych — to tym 
bardziej jest to porywanie 
się z motyką na słońce. Bo 
cóż pomoże np. głównemu 
miastu kilka setek (nawet!) 
skrzyneczek z kwiatami,

tu

Dzisiejsze uwagi na po­
wyższy temat noszą cha­
rakter powierzchowny, spi­
sujemy je na żywo, na go­
rąco. Niebawem publiko­
wać będziemy następne po­
zycje poświęcone tym — 
naszym zdaniem — istot­
nym problemom wielkiego 
miasta. Kolejny artykuł poś 
więcimy omówieniu stano­
wiska Miejskiego Przed­
siębiorstwa Robót Ogrodni­
czych — jednostki powoła­
nej właśnie dla technicz­
nego i koncepcyjnego zaj­
mowania się sprawami zie­
leni.

E. K.

W związku z artykułem 
pt. „Dobry Przyjaciel Me­
dyk”, który ukazał się na 
łamach „Dziennika Bałtyc­
kiego” w dniu 3. II. 67 r. 
oraz w związku z listami 
studentów AMG dotyczący­
mi tego artykułu, opubliko­
wanymi w „Dzienniku Bał­
tyckim” w dniu 11. II. 
br. pod wspólnym tytułem 
„A więc jak z tym Me­
dykiem?” organizacje mło­
dzieżowe działające na te­
renie Akademii Medycznej 
w Gdańsku czują się zobo­
wiązane do odpowiedzi i 
wyjaśnienia zarzutów doty­
czących pracy klubu.

Klub Studentów Akade­
mii Medycznej „Medyk” 
pracuje pod patronatem 
Związku Młodzieży Socja-

ny mamy morze, z 
— pasmo lasów. Tymi natu­
ralnymi walorami tereno­
wymi usiłowano wykpić 
się od odpowiedzi na na­
suwające się każdemu zdro 
wo myślącemu człowiekowi: 
a jaką ma Gdańsk koncep­
cję w dziedzinie kultury 
zielonych terenów?

Bo Śląsk ma koncep­
cje i to nie byle jakie. 
Parki kultury rodzą się tu 
w miejscach wymarłych, 
czarnych od węglowego 
pyłu. I to parki na mia­
rę epoki, dla wielu, wie 
lu przyszłych (i obecnych) 
pokoleń górniczych. Być 
może tam lepiej rozumie 
ją, co znaczy w życiu 
współczesnego człowieka 
zieleń, tlen, możliwość od 
poczynku na łonie natu­
ry. Ä skoro tam matka- 
natura jest uboga, poma­
ga się jej, łoży olbrzy­
mie środki na zadrzewie­
nie (nie mylić z sadze­
niem bratków!) niemal pu 
słynnych terenów.

Smiafo SI szczerze

Wylania się też i drugi 
problem: umożliwienie lu­
dziom zakupu tych dekora 
cyjnych akcesoriów (bo tak 
traktować należy skrzynko 
we ogrodnictwo) — właś­
nie skrzynek, właśnie zie­
mi, rozsad itp. Te rzeczy 
się zdobywa, nie po pro 
stu kupuje. Jak się dowia­
dujemy, gdańska hala tar­
gowa nie wykonała swych 
planów obrotów, ponieważ 
wiele boksów wewnątrz ha­
li było z jakichś tam przy­
czyn zamkniętych. Nikomu 
nie przyszło do głowy by 
w tych nieczynnych bok 
sach sprzedawać np. zie­
mię ogrodową, sadzonki, na 
siona itp.

Proszę o przyjęcie 
do Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej Zakładu...

Prawnik odpowiada
K. M. Sopot. W zakresie 

uprawnień do renty inwa­
lidzkiej za wypadek w za­
trudnieniu uważa się rów­
nież wypadek w drodze do 
pracy i z pracy. Pracowni­
kowi, który wskutek takie­
go wypadku stał się inwali­
dą przysługuje prawo do 
rentv inwalidzkiej z tytułu 
inwalidztwa powstałego wsku 
tek wypadku w zatrudnie­
niu. Renta ta nie ulega za­
wieszeniu w czasie osiągnię­
cia przez rencistę zarobków 
(nawet wysokich), lecz je­
dynie podlega w tym czasie 
nieznacznemu obniżeniu.

J. Ch. — Gdynia. Rozwią­
zania umowy o pracę i na 
wiązania jej na nowo w cią­
gu najbliższych trzech mie­
sięcy nie uważa się za przer 
wę w umowie pracy, pozba­
wiającą lub ograniczającą 
uprawnienia urlopowe (art.
7 ustawy o urlopach). Skoro 
więc pracuje Pan w tym 
samym zakładzie co po 
przednio, a łącznie czas 
pracy przekracza 10 lat, to 
nabywa Pan prawo do 
corocznego jednomiesięcz­
nego urlopu wypoczynkowe- 
wego (mimo zatrudnienia 
na stanowisku pracownika 
fizycznego). Tak samo w 
tym wypadku wyglądałaby 
sprawa ciągłości pracy wy­
maganej do uzyskania na­
grody jubileuszowej (M. P. 
nr 58/1959, poz. 282),. jed­
nakże w spółdzielczości pra­
cy mogą obowiązywać w 
tym względzie odmienne za 
sady. Należy wiec sięgnąć 
po 'statut swej spółdzielni.

j, T. Gdynia. Jeżeli oso­
by pobierające dodatek opu-

Kto wyjaśni?
Inny nasz czytelnik zapy­

tuje kto mógłby odpowie­
dzieć na pytanie: ile gra­
mów potasu zawierają: 1/3
kg jabłek, 1/2 kg pomarańcz, 
1/4 1 soku pomidorowe­
go? Żadna z siedmiu insty­
tucji, do których się zwra­
cał nie umiała dać odpo­
wiedzi. A dane te są po­
trzebne w związku z poda­
waniem odpowiedniej dawki 
potasu choremu.

Czy ktoś to wyjaśni?

szczają mieszkanie, dodatek 
pobierany przez te osoby 
przechodzi na pracującego 
najemcę (gł. lokatora) lub 
wskazanego przez niego pra­
cującego członka gospodar­
stwa domowego. Jeżeli jedy­
nym źródłem utrzymania 
osób pozostających w da­
nym mieszkaniu jest zao­
patrzenie emerytalne, ulega 
ono odpowiedniemu pod wy a 
szeniu (§ 7 ust. 2, M. P. nr 
43/1965, poz. 239).

W Pana sytuacji — jak 
wynika z Jego listu — Ist­
nieje podstawa do takiego 
podwyższenia renty.

G. Z. Gdynia-Orłowo. Pod 
wyżka wynagrodzeń najni­
żej zarabiających pracowni­
ków (M. P. nr 40/1966, poz. 
202) automatycznie podwyż­
sza wynagrodzenie miesięcz­
ne pracowników pełnoeta­
towych do wysokości 850 zł. 
Dotyczy to wynagrodzeń łą­
cznych, tj. wynagrodzeń za

Tkjäm-zndwm
TECZKĘ Z BERETEM, 

OKULARAMI oraz PROTE­
ZĄ dentystyczną można ode­
brać w kotłowni „Kąpielis­
ka Morskiego” (w Sopocie 
przy ul. 23 Marca). W pra­
cowni czapek (u zbiegu ul. 
Garncarskiej i Targu Drzew 
nego w Gdańsku) pozosta­
wiono PACZKĘ z nowym 
męskim obuwiem. PANTO­
FELEK dziecięcy, znalezio­
ny 8 bm. na ul. Starowiej­
skiej w Gdyni jest do ode­
brania W Oddziale Biura 
Ogłoszeń przy ul. Święto­
jańskiej 5/7. Dokumenty, 
opiewające na nazwisko RY­
SZARD JANIEC znajdują 
się w „Śmiało i szczerze” 
W* dniu 7 bm. na ul. Grun­
waldzkiej w Óliwie znalezio­
no ZEGAREK damski. Zna­
lazca CIEMNOZIELONEJ 
WALIZKI przewiązanej pas­
kiem pozostawionej w tram­
waju linii „9” dn. 8 bm. 
około godz. 22.45 proszony 
jest o skontaktowanie się z 
„Śmiało i szczerze” (telefon 
31-20-62). Walizka stanowi 
własność inwalidy wyjeżdża­
jącego do sanatorium.

sadniczych wraz z niektó­
rymi dodatkami. Natomiast 
podwyżka najniższych wy­
nagrodzeń zasadniczych do 
wys. 850 zł miesięcznie na­
stąpi później — w miarę 
ukazywania się przepisów 
wykonawczych. W Pana wy­
padku również z pewnością 
ta podwyżka w przyszłości 
nastąpi. Co do drugiego Pa­
na pytania, to należy stwier 
dzić, że w sprawach podle­
gających komisjom rozjem­
czym wyrównania wynagro­
dzenia można żądać najwy­
żej zą trzy miesiące wstecz, 
licząc od daty zgłoszenia 
wniosku do komisji rozjem­
czej.

Adela F. z Wrzeszcza. Od 
1. IX. 1966 r. obowiązują 
nowe przepisy w sprawie 
zakresu świadczeń stacji po­
gotowia ratunkowego, przy­
sługujących ubezpieczonym 
(M. P. nr 42/1966 poz. 216). 
Za świadczenia stacji pogo­
towia ratunkowego nie 
objęte tymi przepisami 
(wyczerpujące wymienienie 
świadczeń nie zmieści się w 
niniejszej odpowiedzi) ubez­
pieczeni ponoszą opłaty wg 
obowiązującego cennika.

---- •-----

Kto jest właścicielem?
Czytelnik z Wrzeszcza (nie 

zdołaliśmy odczytać nawet 
inicjałów) donosi nam o 
pozostawionych (zapewne 
przez jakieś przedsiębior­
stwo) 12 kompletów okien. 
Już od dłuższego czasu leżą 
one pod gołym niebem i 
niszczeją.

Może właściciel zapomniał, 
gdzie je pozostawiono? Przy 
pominamy więc adres: na
ul. Nad Stawem we Wrze­
szczu (w pobliżu torów ko­
lejowych).

GROZI
niebezpieczeństwem!

Od szeregu nie dni, lecz 
tygodni czeka na zabezpie­
czenie studzienka, znajdują­
ca się przy letnim pawilo­
nie spożywczym PSS przy 
ul. Bohaterów Monte Cassi­
no w Sopocie.

Już jeden (o którym wie­
my). poważniejszy wypadek 
zdążył sie tam przytrafić: 
poważne pokaleczenie nóg 
dorosłej osoby i wielodnio­
we zwolnienie lekarskie. 
Na co czekamy jeszcze? Na 
dalsze wypadki i ich kon­
sekwencje?

Oczywiście, że pokrywę 
musieli zdjąć i zabrać so­
poccy „dowcipnisie” i oczy­
wiście oni odwlekli ja w so­
bie znane miejsce. Nie ozna 
cza to jednak wcale, że owa 
studzienka, a raczej właz 
do rur wodno-kanalizacyj­
nych zostanie już tak na 
wieki bez przykrycia.

Prosimy instytucje wod.- 
-kan. o niezwłoczną inter­
wencję! P-

Mieszczą się przy 
szych przedsiębiorstwach, 
przygotowują przyszłą kad­
rę robotników kwalifikowa­
nych do stałego zatrudnie­
nia w danym zakładzie pra 
cy. Praktyczna nauka za­
wodu odbywa się w warszta 
tach fabrycznych, bezpo­
średnio w jednostkach pro­
dukcyjnych, teoretyczne wia 
domości nabywają ucznio­
wie w szkole. I co niebaga­
telne, szczególnie dla rodzin 
słabo sytuowanych material­
nie, chłopiec czy dziewczy­
na uczęszczająca do zasad­
niczej szkoły zawodowej od 
początku pobiera wynagro­
dzenie miesięczne.

Dziś poinformujemy za­
interesowanych rodziców 
uczniów kończących obec­
nie szkołę podstawową o 
niektórych typach szkól 
przyzakładowych na terenie 
trójmiasta.

W GDAŃSKU przy ul. Oło- 
wianka. 1 mieści się ZSZ ZA­
KŁADÓW ENERGETYCZNYCH, 
kształcąca przyszłych elektro­
monterów. Tego samego zawodu 
uczy ZSZ PRZEDSIĘBIOR­
STWA ROBOT ELEKTRYCZ­
NYCH przy ul. Rycerskiej 1 i 
ZSZ ZAKŁADU BUDOWY SIE 
CI ELEKTRYCZNYCH we Wrze 
szczu przy al. Grunwaldzkiej 
238. Dwa lata trwa nauka zawo 
du W ZSZ ZAKŁADÓW MIĘS­
NYCH przy ul. Lastadia 2 oraz 
w ZSZ Budowlanej PRZED­
SIĘBIORSTWA INSTALACJI 
PRZEMY S Ł OWYCH W Oliwie 
przy ul. Śląskiej 14 (specjalność 
— monter rurociągów przemy­
słowych). W ZSZ ZAKŁADÓW 
NAPRAWCZYCH TABORU KO­
LEJOWEGO przy ul. Siennic­
kiej po trzech latach nauki uca 
niowie zdobywają zawód ślusarza 
taboru kolejowego i spawacza-to 
karza. ZSZ PKS w Oliwie przy 
ul. Kołobrzeskiej 31 kształci 
przyszłych kierowców pojazdów 
samochodowych. Zawód ślusa­
rza mechanika i elektromecha­
nika zdobyć można w ZSZ ZA­
KŁADÓW REMONTU MASZYN 
BUDOWLANYCH, a mechanika 
precyzyjnego lub tokarza w 
ZSZ ZAKŁADÓW MECHANIKI 
PRECYZYJNEJ (Wrzeszcz, ul. 
Kliniczna 1 a). Czas trwania 
nauki — 3 lata. ZS.Z BUDOWY 
OKRĘTÓW STOCZNI GDAŃ­
SKIEJ we Wrzeszczu przy ul. 
K. Marksa 10 wyucza zawodów: 
malarza-lakiernika, montera ka 
dłubowego. montera urządzeń 
okrętowych, elektromontera, 
stolarza okrętowego, formierza- 
odlewnika. spawacza. W pięciu 
kierunkach (elektromonter, to­
karz, frezer, monter maszyn i 
urządzeń, monter kadłubowy) 
specjalizuje ZSZ PRZEMYSŁU 
OKRĘTOWEGO w Gdańsku,

więk-lPrzy ul- Grunwaldzkiej 210. Fa- 
- 'chowcy — ślusarze 4 specjalno­

ści to absolwenci ZSZ GDAŃ­
SKIEJ STOCZNI REMONTO­
WEJ, mechanizatorzy przeła­
dunku wychodzą z ZSZ ZA­
RZĄDU PORTU w Gdańsku. 
W ZSZ MORSKIEJ OBSŁUGI 
RADIOWEJ STATKÓW przygo­
towuje się przyszłych mechani 
ków maszyn i urządzeń przemy 
słowych oraz monterów apara­
tury radiowej.

W Gdyni ZSZ STOCZNI IM. 
KOMUNY PARYSKIEJ przygo­
towuje do zawodu montera 
kadłubowego i montera urzą­
dzeń i maszyn okrętowych, 
ZSZ ZARZĄDU PORTU Gdy­
nia (ul. Warsztatowa 12) — me* 
chanizatorów przeładunku. Taj­
niki przetwórstwa rybnego zgłę 
biaja uczniowie ZSZ PRZED 
SIĘBIORSTWA POŁOWÓW 1 
USŁUG RYBACKICH „DAL 
MOR”, (ul. Czerwonych Kosy­
nierów 77), ślusarstwa ZSZ 
Wytwórni Aparatów Natrysko­
wych (ul. Halicka 8). Zawody: 
montera maszyn i urządzeń o- 
krętowych, elektromontera, me 
chanika wyposażenia okrętów 
zdobyć można w ZSZ GDYŃ­
SKIEJ STOCZNI REMONTO 
WEJ (Gdynia-Witomino). mon 
tera urządzeń i maszyn okrę­
towych i montera kadłubowe 
go okrętów w ZSZ STOCZNI 
MARYNARKI WOJENNEJ (ul, 
Marchlewskiego 46).

Gorąco polecamy szkoły bu­
dowlane, zapewniające absol­
wentom długoletnie, stałe za­
trudnienie. Trzeba pamiętać, że 
dziś inaczej wygląda wykony­
wanie zawodu budowlanego. Po 
stęp techniczny sukcesywnie 
eliminuje trud fizyczny pracow 
ników, praca robotnika ograni­
cza się często do łączenia go­
towych elementów, wykończe­
nia wnętrz i elewacji. Uzdol­
nieni absolwenci szkół rzemiosł 
budowlanych mogą kontynuo­
wać naukę w technikach, a po­
tem w wyższych uczelniach.

8 działów prowadzi ZSZ BU­
DOWLANA Nr 1 GDAŃSKIE­
GO ZJEDNOCZENIA BUDOW­
NICTWA, mieszczącą się w Gdy 
ni przy ul. Tetmajera 65 (z fi­
lia w Gdańsku). Absolwenci 
zdobywają tu zawody: betonia- 
rza-zbrojarza, cieśli, malarza, 
murarza-tynkarza, montera in­
stalacji sanitarnych, elektro­
montera, kierowcy-mechanika, 
montera konstrukcji żelbeto­
wych.

(J)

POŻARY

listycznej, lecz działalność 
programową na terenie klu­
bu realizują komisje prob 
lemowe zarówno ZU ZMS 
jak i RU ZSP. Ponieważ 
dotychczas komisje prob­
lemowe RU ZSP zorgani­
zowały około R3 ogółu 
imprez w klubie, w związku 
z tym uważamy, że w ar­
tykule z dnia 3. II. br. zbyt 
mało uwypuklono wkład RU 
ZSP w realizację progra­
mu klubu. . Koordynacją 
działalności obu organizacji 
na terenie klubu zajmuje 
się Rada Programowa, w 
skład której wchodzą prz'ed 
stawiciele ZMS i ZSP. W 
dniu 13. II. 67 r. odbyło się 
zebranie z udziałem przed­
stawicieli ZU ZMS, RU ZSP 
oraz rady klubu „Medyk”, 
na którym organizacje usto 
śunkowały się do działalnoś 
ci programowej klubu „Me­
dyk”, jak i do listów pub­
likowanych na łamach 
„Dziennika Bałtyckiego”. O 
autorach listów nie najle­
piej świadczy fakt, że je­
dynie dwóch z nich podpisa 
ło swoje listy (nazwiska
znane redakcji).

Przewodniczący RU ZSP 
Jerzy Burczyk, kierownik
klubu „Medyk” lek. med.
J. Niedźwiecki, przewodni­
czący ZU ZMS A. Kuj-
szczyk.

------ %------ i

Rzemieślnicy gdańscy 
na Dom Spokojnej Starości

Ząrząd Cechu Rzemiosł 
Różnych na apel dotyczący 
zaprojektowania w czynie 
społecznym budowy „DO* 
MU SPOKOJNEJ STARO­
ŚCI” w Gdańsku uchwalił 
przekazać na ten cel wszel­
kie składki, zadeklarowane 
przez członków cechu z oka 
zji zbliżających się rocznic 
1 Maja, 22 Lipca i 50 rocz* 
nicy Rewolucji Październik 
kowej.

Ponieważ budowa Domu 
Spokojnej Starości plano­
wana jest na lata 1967-1972 
zobowiązania członków ce­
chu będą długofalowe, a 
wszelkie zebrane dobrowol* 
ne składki sukcesywnie bę­
dą kierowane na otwarte w 
tym celu oddzielne konto 
bankowe.

Równocześnie zarząd ce­
chu postanowił wezwać 
wszystkie bratnie organiza­
cje cechowe z terenu Gdań­
ska do podjęcia podobnych 
zobowiązań.

------ 6—i

Wczoraj w Spółdzielni Pracy 
„Autoremont” przy ul. Klinicz­
nej we Wrzeszczu wybuchł po­
żar, który częściowo strawił 
magazyn części zamfennych, 
mieszczących się w baraku. O- 
gień wybuchł podczas gotowa­
nia kleju, który zapalił się. Wy 
sokość strat bada komisja.

Z ul. Swojskiej w Gdańsku 
skręcał w lewo na plac budo­
wy samochód ciężarowy „ZIŁ” 
nr rej. GA 1763 prowadzony 
przez Leona M. W tym momen 
cie usiłował go wyprzedzić 
„Opel Rekord” nr rej. GS 7553 
kierowany przez Antoniego M, 
W wyniku zderzenia obydwu 
pojazdy zostały uszkodzone.

• * •
W al. Zwycięstwa we Wrze­

szczu za furgonem „Warszawa” 
nr rej. GK 9183 jechał „Wart­
burg” nr rej. GA 5305 prowa­
dzony przez Jana G. Gdy fur­
gon zatrzymał się, Jan G. nie 
zdążył zahamować i wpadł 
„Wartburgiem” na jego tył* 
„Wartburg” został uszkodzony.

GDAŃSK Opera, „Traviata”. 
godz. 19. Teatr Wielki, ..Wie­
le hałasu o nic”, g. 19. SOPOT, 
Kameralny, „O mói tato, bied­
ny tato...”, g. 19. GDYNIA — 
Muzyczny, „Cygańska miłość”, 
g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Ty­
grys lubi świeże mięsa”, franc., 
od 16 1., g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20. 
„Kameralne”, „Juana Galio”, 
meks. — od 16 lat, godz. 
13, 20; „Pechowiec na pre­
rii”. USA, od 12 1., g. 14. 16
„Kosmos”. „Grek Zorba” USA, 
od 16 1., g. 16. 18.30. „Zorza”,

WRZESZCZ „Bajka”, „Strzel­
by Apaczów”. USA, od 11 lat, 
gódz. 10. 12.30, 15. 17.30, 20,
„Znicz”, „Fanfan Tulipan” fr., 
od 14 1., godz. 15.45, 18. 20.15. 
„Tramwajarz”. ..Winnetou” — 
II ser., tug.. od 11 lat. godz. 
16. 18, 20. „Zawisza”, „Przyby­
cie tytanów”, wł.. od 11 lat 
g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Szukajcie gitary”, fr., od 14 
lat, g. 15. 18, 20.'

OLIWA „Delfin”, „Tytoń” - 
fcułg.. od 16 1.. godz. 15.30, 18 
20.30.

SOPOT „Polonia”. „Kruk” - 
USA. od 14 1.. g. 15.30, 17.45. 20 
„Batłyk” ..Doktor Freud” — 
USA, od 16 1.. g. 15.15, 17.30
19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Moc­
ne uderzenie”, poi.

Kłamie”, jug.. od 16 i., g. 18. wa literacka. 22.35 Miedzyna- 
„Jagienka”, „Gangster i urzęd- j rodowy Uniwersytet Radiowy, 
nik” USA. od 16 1.. g. 17, 19. i 22.45 Muzyka, 22.55 Horyzonty 
„Iskra”, „Arcylokaj” franc., od .muzyki, 23.25 Muzyka taneczna 
14 1.. g. 18. ii rozrywkowa, 0.05—3.00 Pro-

RUMIA „Aurora”. „Mściciel j gram nocny, 
w masce”, ang., od 14 lat, g 
18. 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 12 kwietnia 1967 r.

Środa
lokalne:

13.07 „Festiwal ■ ognisk arty­
stycznych” 13.40 „Wielka za­
toka” — opow. Cz. Senabow- 

od 14 lat, skiego, 16.30 Muzyka rozrywko-
g. 15.30, 17.45, 20. „Goplana” — wa, 17.00 Przegląd aktualności

Wybrzeża. 17.15 „Radości i kło­
poty mechanizacji”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 „Od sola do orkiestry”,

P. Bąk z Gdańska. Nie
podał Pan rzeczy bardzo 
istotnych: adre*"' imienia i 
liczb- dziennika pisma od 
nas otrzymane W tej sy­
tuacji trudno nam jest udzie 
lić odpowiedzi, zwłaszcza, że 
sprawa jest sprzed roku. 
Prosimy zatem o nadesłanie 
brakujących danych.

,,101 dalmatyńczyków”, USA. od 
7 1„ g. 10. 11.45, 13.30: „Noc”, 
wł., od 18 1., g. 15.30. 18. 20.15.
„Atlantic”, „Zamieńmy się 
mężami” USA. od 16 l„ godz.

Panie inspektorze”, iug.. odjis. 17.30, 20. „Neptun”. „Ojciec j 14.00 „Ze świata operetki”. 14.30
14 1„ g. 17, 19, „Piast”, „Twarz żołnierza”, radź., od 11 lat. g,j,,Pod fabrycznym dachem”, 
zbiega”. USA. od 14 1„ godz : 15.30: „Małpia kuracja”. USA, ,14-45 „Błękitna sztafeta”, 15.00
16. 18, 20. „Drukarz”, „Koty”.1 od 12 1., g. 17.30. 19.30. „Mary- j F. Liszt: II Rapsodia Węgier- 
franc.. od 18 lat, godz. 17. 19. narz”, „Synowie magnata” —'ska, 15.10 „Spotkanie z piosen- 
„Motława”, „Car i generał”. - [II s„ węg„ od 14 lat, g. 17, ką radziecką”, 15.30 Dla dzieci:
bułg., od 16 1., godz. 18, 20.15. 19. „Fala”. „Winnetou”, I ser., i „Największy drapieżnik, ale
„Przyjaźń”, „Wierność”, radz.,;jug.. od 11 1.. g. 15.45, 18, 20.15 tylko z wielkości”. 15.50 Melo-

elewizfiv
na dzień 12 kwietnia 1967 r. 

Środa
11.30 „Po drugiej stronie mu- 

ru”, film telewizyjny prod. 
USA. dozwolony od 16 lat. 
16.15 „Teleekspres”. 16.25 Przy­
pominamy, radzimy — „Maszy­
ny i urządzenia do pielęgnacji 
okopowych”. 16.35 PKF. 16.45 — 
Struś Jonatan, groteska filmo­
wa produkcji CSRS.' 16.55 —
Dziennik. 17.00 Dla dzieci: „Pan 
Półka i spółka”. 17.20 Sezon 
już trwa. program Redakcji 
Ekonomicznej. 18.10 Sylwetki 
X Muzy — Barbara Krafftów- 
na. 18.40 Wszechnica TV „Prze­
miany portretu”, program 3 
cyklu „Jak patrzeć na dzieło 
sztuki?”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik, 20.00 U bułgarskich 
rybaków, film oświatowy pro­
dukcji bułgarskiej. 20.20 „Po 
drugiej stronie muru” — film

od 14 1„ g. 17. 20. „Gedania” I „Promień”, „Tajemnica wiecz- die hiszpańskie, 18.45 „Polskie . ! ®w Z^n7(. p1ri?d‘ USA, dozwo- 
„O carski tron”, bułg., od 141.. nej nocy”, radź., od 7 1.. g. 16: skrzydła — historia, technika, I .„/iT, 21’1° >'Swiato“
g. 16; „Dzień dobry, to ja’ i „Skrytobójcy”. NRD, od 16 1., handel”, 19.30 Teatr PR „Kart-' _ a -1 7, Fragmenty spektakli 
radź., od 16 1., godz. 18, 20 1 g. 18, 20. „Mimoza”, „Pierwszy ka z dziennika
„Wrzos”, „Małżeństwo na ni i dzień mego syna”, czes.. od 16 A. Korniejczuka. 20.18 S. Pró­
by”. czes., od 16 1„ godz. u5 i lat. g, 18, 20; „Trzy plus dwa”, i kofiew: „Tańce z baletu „Ka-
18. 20. „Włókniarz” — „iecz.j radź., od 12 !., g. 16. „Mewa”, : mienny kwiat”. 20.30 Felieton
„2ak” — „Wzgórze”, ang. - „Pieski świat”, wł„ od 16 lat,; muzyczny J. Waldorffa, 21.40; Druk Prasowe Zakłady Grafiez.
od 18 1„ g. 15.45, 18. 20.15. Ig. 19. „Klubowe”, „Dziewczyna' Muzyka taneczna, 22.20 Kozino1 ne RS W „Prasa” Zam. 481. z-2.

słuch we szt •“ Ogólnopolskiego Festiwalu 
i Teatrów Małych Form. 22.20 - 
Dziennik.


